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Rozbite układy. 


Nadzieja, że podjęta przez koronę za pośre- 
dnietwem hr. Andrassego nowa próba rawarcia 
kompromisu z opozycyą węgierską doprowadzi 
wreszcie do pożądanego skutku, zawiodła zu- 
pełnie. Układy rozbiły się głównie o to, że ża- 
dna z obu stron przeciwnych nie okazała goto- 
wości do dalej sięgających ustępstw. Pozornie 
wprawdzie tak z jednej, jak i z drugiej strony 
odstąpiono od pownych postulatów, lecz napraw- 
dą tylko pozornie, gdyż w rzeczyw.stości zastą- 
piono je zaraz innemi, różniącemi się od poprze- 
dnich tylko co do formy, a bynajmniej nie co 
do treści i tendencyi. Korona wezwała wpraw- 
dzie koalicyę opozycyjną do objęcia rządów, 
zażądała atoli od niej, aby rządy te oparła na 
warunkach, różniących się tylko w niektórych 
drobnych punktach od tych, które dotychczas 
stanowiły przedmiot zatargn; koalicya oświad- 
czyła gotowość do spełnienia wezwania korony, 
lecz jedynie na podstawie przyjęcia jej postu- 
latów. I o to rozbiły się układy. 

Odpowiadające na propozycyę korony, koali- 
cya zaznaczyła z góry, że stoi zawsze jeszcze 
na zasadach, wyrażonych w swoim adresie do 
króla, i z góry żądała, ażeby król dał Sejmowi 
przychriną odpowiedź na ten adres. Już pierw- 
szy ten postnlat narażał na szwank całe roko- 
wania. Adres ow domagał się bowiem nie mniej 


nie więcej, jak uznania zupełnej niemal nieza-|rona uważa misye jego za skończoną. 


wisłości Węgier, na co korona zasadniczo zgo- 
dzić się nie chce. — Tak samo sprzeczne były 
dalzze obustronne warunki. Korona żądała przy- 
jęcia traktatu handlowego z Niemcami bez za: 
strzeżsń, tak samo autonomicznej taryfy cłowej. 
Koalicya odpowiedziała, że może taryfę tą przy- 
jąć nie jako wspólną, lecz wyłącznie jako sa- 
moistnie węgieraką, tak samo traktat 
ów, jak i wszystkis następne jedynie jako sa- 
modzielne traktaty Węgier z zagranicą. Dalej 
oświadczyła, że nie godzi się takżs pod żadnym 
warunkiem na wznowienie ugody z Austryą, 
lecz tylko na zastąpienie jej zwykłym trakta- 
tem handlowym, jaki zawiera się z obcemi pań- 
stwami. Równocześnie wystąpiła z dwoma no- 
wemi warunkami, mającemi na celn ściśle za- 
warowanie ekonomicznej samoistności Węgier. 
Według pierwszego, nowy rząd koalicyjny prze- 
prowadzić ma natychmiast uregolowanie waluty 
węgierskiej w duchu zupełnej odrębności, we- 
diug drugiego ma założyć osobmy węzierski 
bank pzirtwowy. 

Większa jeszcze sprzeczność obustronnych 
stanowisk okazała się w spornych kwestyach 
wojskowych. Korona stanowczo odrzuciła postu- 
lat, dotyczący języka komendy, godziła się ja- 
dynie na nstępstwa, objęte znanym programem 
„komisyi dziewięciu“ z przed dwóch lat, a mia- 
nowicie aa zaprowadzenie języka węgierskiego 
w sądownictwie wojskowem, na reformę woj- 
skuwych zakładów nankowych w duchu Baro- 
dowo-węgierskim, na stopniowe przeniesienie 
oficerów pochodzenia węgierskiego do węgier- 
skich pułków, na częściową zmianę emblema- 
tów wojskowych w myś! żądań węgierskich. 
Co do ostatniej kwestyi, dodała jeszcze nowe 
ustępstwo w formie przyrzeczenia ustanowienia 
osobnego herbu, uwzględniającego życzenia 
Węgrów. Koalicya odpowiedziała na to, że od 
żądań swoich odstąpić nie może, bo są One Żą- 
daniami narodn. — Uwzględniając jednakże 
wątpliwość korony, czy rzeczywiście naród cały 
pragnie dalej sięgających ustępstw, przedłożyła 
ze swej strony następujące propozycye: Spra- 
wy wojskowe pozostaną na razie W ZAaWwIesze- 
niu. Nowy rząd, utworzony przez koalicyę, Zaj- 
mie się przedewszystkiem przeprowadzeniem 
znacznego rozszerzenia prawa wyborczego, po 
czem zarządzi nowe wybory do Sejmu, aże: 
by przez te wybory cały naród w niedwuzna- 
cznej formie mógł wypowiedzieć swoje zdanie. 
A gdy wypowie je w myśl żądań koalicyi, ko- 


W sprawia reformy 
Muzeum techniczno-przemysłowego 


w Krakowie. 


(Ciąg dalszy.) 


Na porządku dziennym w Krakowie jast re- 
forma Mnzenm techniczno-przemysłowego. 

Wyczerpnjące podobno referaty napisali o 
tem p. dr Artur Benis i p. Jerzy Warchałow- 
ski, a odbyła się też pogawędka, czy omówienie 
sprawy, gdzie artyści, zajmujący się sztuką sto- 
gowaną. porozumiewać się mieli z komitatem 
Muzeum, czy też plany swe co do przyszłego 
wyglądu Muzenm przed panami komitetowymi 
roztaczać. Niestety nie czytałem ani artykułu 
p. dra Benisa, ani p. J. Warchałowskiego. Na 
owem omawiania sprawy nie byłem, więc moża 
zbyt mało znam rzecz całą, abym mógł głos 
zabierać. > 

Aie od lat już kiiku prowadząc różne dekoracyj- 
ne prace, mam sposobność trochę z temi rzeczami 
się obznajamiać, a prócz tego, udzielając nieraz 
różnych fachowych rad, różnym chętnym a nie 
mogącym się uczyć ladziom, poznałem zdolności 
polskiego luda. 

Siedzę ciągle w tej jego twórczości i cheć 
nie siedzę w zbiorach Tow. Sztuki stosowanej, 
to jednak zdaje mi się, że poznałem, acz zgoła 
innemi drogam), całą twórczość polskiego ludu. 
Sam zresztą stawiałem i nrządziłem jaż parę 
domów, wymalowałem kilka kościołów, więc mo- 
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E żądaniom żym już się sprzeciwiać nie bę- 
zie. 

A zatem, kwestye wojskową uczyniono zale- 
żną niejako od piebiscytu narodu węgierskiego. 
Tę propozycyę korona uznała za stanowczo nie 
do przyjęcia. Z tem łączyła się dalsza kwestya 
sporna. Korona w zamian za powyżej określo- 
ne ustępstwa domagała się natychmiastowego 
uchwalenia przez Sejm węgierski zwiększo- 
nego kontyngentu rekrutów i nowych kredy- 
tów wojskowych; koalicya oŚwiadczyła swoją 
gotowość do nchwalenia konieczności wojsko- 
wych i budzetowych jedynie w dotychczaso- 
wych rozmiarach i ramach. 

Tak samo trudnemi do pogodzenia były dal- 
sze warunki. Korona wezwała koalicyę do ob- 
jęcia rządn na podstawie „statns qno ante*, 
koalicya także postawiła warunki: restytucya 
wszystkich urzędników, złożonych z urzędów 
podczas przesiienia przez rząd niekonstytucyj- 
ny i odpowiednie ich wynagrodzenie za ponie- 
sione straty. Dalej zaś ściślejszego określenia 
praw korony co do rozwiązywania i odraczania 
Sejmu, a zatem pewnej gwarancyi, że dotych- 
czasowa praktyka w tym kierunku ustanie na 
zawsze. I na to ograniczenie swej władzy ko- 
'rona zgodzić się nie chciała. 

Hr. Andrassy wrócił więc do Budapesztu bez 
osiągnięcia jakiegokolwiek pomyśiniejszego re- 
zultata. Przeciwnie, na odjezdnem otrzymał pi- 
smo królawskie, w którem powiedziano, że ko- 
Do 
pixma tego przywięzuje część prasy wiedeńskiej 
i węgierskiej wielkie znaczenie, uważa je bo- 
wiem za pawnego rodzaju ultimatum, za dowód, 
że korona uważa wszelkie dalsze układy za 
zupełnie wykluczone. 

Czy ta interpretacya rzeczonego pisma jest 
trafna, trudno na razie osądzić. Dotychczasowe 
doświadczenia w tej walce przeczą tego ro- 
dzajn pojmowaniu obecnej nowej jej fazy. Ileż 
to razy układy między koalicyą a Wiedniem 
rwały się w podobny sposób, raz nawet, po o- 
wem szorstkiem przyjęciu pięciu przywódców 
węgierskich w „Bargu*, zdawało się rzeczą pe- 
wną, że rozbrat między koroną a narodem za- 
mienić się musi na otwartą wojnę, że wszelkie 
dalsze próby pukojowe są wykluczona, a tym- 
ezasem znalazła się jednak możliwość do pod- 
jęcia nowej. Jeśli więc niektóre pisma wiedeń- 
skie nazywają ubiegłą niedzisię dniem history- 
czym, dniem przełomowym, jeśli opozycyjna 
prasa węgierska uderza dziś w ton nadzwyczaj 
woiawnięzy --- nrzypamniań należy ża tatrich 
dni historycznych w mniemania ogółn było już 
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bno Franciszek Kossuth za granicę, aby wy-|kowo do ilości danych strzałów, ilość zabitych 


głaszać tam odczyty o postulatach i położeniu 
narodu węgierskiego. Co do nas, to wiemy z bo- 
łesnego doświadczenia, ilo warte takie sympa- 
tye zagraniczne. I Węgrzy zapewne rychło się 
przekonają, że z tej stropy żadnej pomocy spo- 
dziewać się nie mogą. 


Rewolucya władywostocka. 


Dopiero obecnie nadchodzą szczegóły z prze- 
biegu rewołacyi we Wisdywostokn. 

Jeszcze przed przyjszdem nowego komen- 
danta twierdzy, generała Seliwanowa, stronnicy 
„prawnego porządku” wraz z dziennikiem „Dal- 
nyj Wostok“ zaczęli podburzać ciemną masę 


nie była znaczną, ponieważ, jak się pokazało, 
niektórzy artylerzyści strzelali w powietrze. — 
Kiedy to zanważyli oficerowie, sami zaczę- 
liobsługiwaćkartaczownice, ale wów- 
czas już tłum się rozproszył. Uzbrojeni żołnie- 
rze i marynarze zajęli jednę z wysokich miej- 
scowości i otworzyli ogień na oficerów, z któ- 
rych dwóch padło, a kilkn zostało ranio- 
nych. Z kartaczownic strzelano przez 
dwie godziny, dobijając ranionych, mor- 
dające tych, co im chcieli nieść po- 
moc. Z nastaniem wieczoru rozpoczęło się „po- 
lowanie* („ochota“) kozaków na żołnierzy i ma- 
rynarzy. Kozacy strzelali nawet do furgonów 
lazaretowych, a mieszkańcy zaczęli 
strzelać do kozaków. Całą noc po mie- 


ra inteligeacyę i strejkujących. Pismo to po-|ście rozlegały się wystrzały. Nazajutrz mary- 
mieszczsło artykuły O możliwości krwa-|narze obawiali się wychodzić z koszar, gdyż 


wej rozprawy. Jednocześnie wśród mary- 


polowanie kozackie nie ustawało i co chwila 


narzy i żołnierzy piechoty budziło się niezado- | przynoszono rannych do morskiego szpitala — 


wolenie z powodu uwięzienia przed miesiącem 
400 artylerzystów z Portu Artura; uwięzienie 
to miało na celu wysznkanie wśród nich zabój- 
cy jednego z oficerów. Na alicach patrole ko- 
zackie zaczęły dopuszczać sią gwałtów na żoł- 
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Komendant twierdzy kazał aresztować 
wymienione na przygotowanej w tym 
ście, a do redakcyj rozesłał cyrkularz, _ któ- 
rym zawiadomił, że „w razie gdyby pra przy 
opisie wypadków  władywostockich pc sol.ła 


nierzach i marynarzach, którzy wobec tego za-|sobie na naganę władzy wojskowej, każde pi- 


częli grozić buntem i comagać się zezwolenia 
na urządzenie mityngu. Ofieerowie, widząc, na 
co się zanosi, prosili Seliwanowa, aby zgodził 
się na żądanie żołnierzy, ale Seliwanow nie 


smo, które się tego dopuści zostanie skonfisko- 
wańe, a redaktor będzie wygnanym z rejonu 
twierdzy“. 

Merynarzom broń odebrano, ale szeregi zbun- 


chciał o tem styszeć. Wobec tego wieln ofice- |towanych żołnierzy powiększyła jedna z bate- 


rów korzystało z prawa urlopu i wyjeżdżało 


ryj amurskiej zatoki. Artylerzyści zabrali klu- 


z miasta; zaczęli też opuszczać miasto i zamo-|cze od kazamat i puściwszy kilka wystrzałów 


żniejsi obywatele. Pomiędzy mieszkańcami po- 
wstała myśl zwołania mityngu dla obmyślenia 
środków do uspokojenia garnizonu. Na mityngu 
tym zjawili się delegaci żołnierzy i marynarzy, 
zapewniając, że mieszkańcy mogą być spokojni 
i że domy ich nie hędą naruszona. Nazajutrz 
(15 stycznia) odbyło się zebranie samych żoł- 
nierzy i marynarzy, na które zaproszono i de- 
legatów kozackich. Zebranie to wysłało depu- 
tacyę do komendanta z żądaniem oswobudzenia 
artylerzystów portarturskich, na co wreszcie 
komendant się zgodził Postanowiono w razie 
zabronienia dalszych mityngów, urządzić spo- 
kojny strejk wojskowy. 

Nastrój w mieście stał się spokojniejszy, lecz 
go wkrótce pogorszyło aresztowanie głównego 
doktora wojenno-usuryjskiej drogi, radcy stanu 
Młankowskiego, który uznał za chorego umy- 
słowo naczelnika tej drogi, pułkownika Kre- 


w powietrze, wysłali swego dowódcę do Seli- 
wanowa. Wkrótce zjawił się Seliwanow ze swo- 
ją Świtą. Kiedy odpowiedział odmownie na żą- 
danie oswobodzenia wszystkich aresztowanych, 
żołnierze kazali odstąpić świcie i dali salwę 
doSeliwanowa, który upadł, raniony 
trzema knlamiw kark iszyję. Wkrótce 
na główny oedwach przybył pułk strzelców iza- 
żądał wypuszczenia uwięzionych. Puikownika 
Sarmeniewa broniącego wejścia na odwach 
z szablą w ręku raniono śmiertelnie (Surme- 
niew zmarł w tydzień później). 

Zarząd twierdzy objął po starszeństwie ge- 
nerał Model. Zaczęło się teraz polowanie 
na kozaków. „Związek związków“ poradził 
nowemu komendantowi wypuścić uwięzionych i 
usunąć kozaków z miasta dla uniknien:a dal- 
szego krwi przelewn. Komendant zastosował się 
do rady. 25 stycznia nastał spokój w "nieście, 


„mara; nnikownik ów dasevł sia siaola nn ea-|rylka czasami słychać hyło strzały. davane do 


łej linii z oddziałem kozaków, aby uśmierzać 


kozaków, którzy jeszcze błąkali się po uhcach. 


kilka w obecnóm przesileniu, że głosy prasy |strejk, który już od dawna został przerwany.| Na zebranin delegatów żołnierskich postanowio- 
węgierskiej nieraz już brzmiały tak samo ostro | Komendant nie przyjął deputacyi, proszącej o|no wyrazić zaufanie do nowego Kom.:ndanta i, 
uwolnienie Młankowskiego, co naturalnie wywo- | zastosować się do wszystkich jego legalnych 
łało nowe wzburzenie; w kilka dni później ka-| poleceń, nie stojących w sprzeczności z mani- 


i wojowniczo, Gwałtownych starć lab ruchu re- 
wolncyjnego zapewne też i teraz obawiać się 
mie potrzeba. 

Z drugiej atoli strony nie da się zaprzeczyć, 
że sytuacya jest bardzo poważna. Do duia 1 
marca musi nastąpić załatwienie traktatn z Niem- 
cami. Coraz głośniej i w coraz wyraźniejszej 
formie rozchodzą się wieści, że korona zdecydo- 
wana jest już w najbliższych dniach rozwią- 
zać Sejm węgierski, ażeby uzyskać znpeł- 
nie wolną rękę do ratyfikacyi rzeczonego trak- 
tatu na własną i obecnego rządu węgierskiego 
odpowiedzialność Prasa wiedeńska straszy już 
Węgrów absolntyzmem korony, ściąganiem po- 
datków za pomcecą żandarmów i wojska. Nie 
ulega wątpliwości, że jeżeli władza rządowa na 
Węgrzech nie ma być odtąd zupełnie iluzorycz- 
ną, jeżeli machina państwowa nie ma stanąć 
zupełnie, obacny gabinet zmuszony będzie chwy- 
cić się środków wyjątkowych i że to wywołać 
może poważne komplikacye i zajścia. Z drugiej 
atoli strony i to jest prawdopodobne, że koali- 
cya węgierska nie zechce stawić wszystkie- 
go na jedną kartę — na ostrzu mi% 
cza. 

Na razie zamierza ona pozyskać dla Węgrów 
opinię Europy. W tym celu wybiera się podo- 


Ja moje w tej sprawia nie będą zbyt rażące- 


mi, choćby już dlatego samego, że lat jakieś 
25 zajmuję się sztuką nie teoretycznie, ale 
czynnie, t. j. fachowo. Nie mogę jednak po- 
wstrzymać się, aby na tem miejscu nie wspo- 
mnieć z najwyższą czcią dla wiedzy w tym za- 
kresie nieodżałowanej pamięci prof. Łuszczkie- 
wicza. n 

Jemu to my, jego uczniowie, zawdzięczamy 
rzecz niszmiernie ważną w rozumieniu Spraw 
artystycznego rzemiosła i twórczości w tym kie- 
runku. Oto wykłady jego historyi sztaki rozja- 
śniały przedewszystkiem tajemnice twórczości 
mistrzów średniowiecza i wyjaśniały sposób, w 
jaki rzemiosło stawało się sztuką stosowaną, 
wroszcie t. zw. sztuką czystą. Poznaliśmy, dzię- 
ki jemu, historyę rozwoju ornamentu wogóle, 
jege przeznaczenia, rozkwit i epoki upadku, za- 
sady jego powstawania, a co, zdaniem mojem, 
najważniejsze, psychologię oraz myśl artysty- 
czną rzemieślnika, który umiał wyróść na arty- 
stę i wiekom przekazać imię i dzieła. 

Patrzyliśmy wreszcie na tan nieśmiertelny, 
olbrzymi typ artysty we wszystkich kierunkach, 
jakim był Matejko, przytaczam więc te osobi- 
ste wspomnienia dlatego, aby w dowodzeniu 
mojem powołać się na pewne imiona, których 
nikt nie lekceważy. 

Niewątpliwie głównym celem zakładów (wszy- 
stko jedno, czy będą one się zwały szkołami, 
czy warsztatami, ezy doświadczalniami) jest 
stworzenie typu rzemieślnika artysty, a raczej 
odtworzenie go, wywołanie go znów na Światło 


zał aresztować Żołnierza, będącego jednym 
z przewodniczących zebrań żołnierskich, i pole- 
cił odebrać broń marynarzom. Ten ostatni roz- 
kaz nietylko nie został wypeiniony, ale mary- 
narze zabrali jeszcze resztę broni, znajdującej 
sie w arseuale. 

Dnia 23 stycznia odbył się w cyrku mityng, 
w którym oprócz publiczności wzięli udział ofi- 
cerowie. Budynek, dia ochrony zebrania, oto- 
czyło koło 1000 uzbrojonych żołnierzy. Mityng 
wysłał depntacyę do wojennego gubernatora, 
generała Pfluga, prosząc go, aby nakłonił Seli- 
wanowa do uwolnienia Młankowskiego i prze- 
wodniczącego zebrań żołnierskich. Pflug wraz 


chwalono, aby całe zebranie udało się do ko- 
mendanta, Gdy tylko tłum okazał się na ulicy, 


sze szeregi padły; reszta rznciła się do nciecz- 
ki. Strzały nie ustawały; zabito osób 40, 
raniono 200. Pomiędzy zabitymi znajdowała 
się Ludmiła Wolkenstein, która 13 lat 
przesiedziała w Schlńsselburgu, a przed trzema 
laty powróciła z katorgi sachalińskiej. Stosun- 


czyć w sobie powinien wszystkie cechy wybor- 
nego rzemieślnika ze wszystkiemi cechami twór- 
cy. Musi zatem przedewszystkiem umieć rze- 
miosło, czyli swoją własną zawodową technikę 
i musi umieć to, czem wyrażają się artyści, 
abecadło artystyczne, rysunek. 

Uparcie bowiem twierdze, wbrew panującemu 
wśród moich kolegów przekonaniu, że artysta, 
posiadający wiedzę i uruiejętności, ściśle tylko 
do wykształcenia malarza lub rzeźbiarza służą- 
ce, a nie znający bardzo dokładnie rzemiosła, 
tworzyć doskonałych rzeczy w kierunku, o któ- 
rym mowa, nie potrafi, a w każdym razie bę- 
dzie to twórcześć męczena, myślana, kuta. 

A na odwrót (w czem zdaje się ze wszyst- 
kimi się godzę) rzemieślnik, choćby doskonale 
znał swoje rzemiosło i choćby miał i czuł w so- 
bie siłę twórczą, nie zbuduje wielkich dzieł ar- 
tystycznych, bo mu braknie po prostu środka i 
sposobu wyrażenia swych myśli, jeśli nie będzie 
posiadał techniki, którą wyrażają się artyści. 
I znowu w wyjątkowych wypadkach twórczość 
jego będzie męczona, knta, kiedy przeciwnie na 
dziełach już nie Wita Stwosza, ale bezimien- 
nych kamieniarzy średniowiecza, widzimy tę 
najważniejszą cechę i miarę wszelkiego arty- 
zmu, łatwość i szybkość wyrażenia się. 

Weźmy przykład: Kainieniarzowi powierzono 
wykonanie i skomponewanie giowie do słapów. 
Zbudował on tedy słup i nakrył go przedewszy- 
stkiem częścią konstrukcyjną, podpierającą cię- 
ŻAK co na sinpie spocznig, Przyszło mu dv gło- 
wy,yłeby go ozdobić n. p. iiściem dębowym. — 


festem 30 października. Jednocześnie uchwalono 
nie słuchać nieprawnych rozkazów, jak n. p. 
strzelania do mieszkańców. Z kozakami wyje- 
chała cała redakcya gazety „Dalnyj Wostok“. 
Otwarto sklepy, rozpoczął się po mieście ruch 
prawidłowy. 

Dnia 26 stycznia odbył się uroczyst” pogrzeb 
Wolkensieinowej, nad .grobem której wypowie- 
dziano gorące mowy. Związek związków uchwa- 
lił: a) przeprowadzić śledztwo dla wykrycia 
winnych strzelania do spokojnego tłumu bez 
wezwania do rozejścia się; b) do winowajców 
nie zastosowywać kar czasu wojennego, lecz 
zażądać od nich, aby na zawsze opuścili 


z deputacyą nie został przyjęty. Wówczas u-|Rosyę; c) napiętnować zachowanie się pisma 


„Dalnyj Wostok*, a zarazem i Dumy miejskiej, 
która nietylko miczego nie zrobiła dla powstrzy- 


na której stoi dom komendanta, został niespo-| mania rozlewu krwi, ale nie chciała się nawet 
dzianie przyjęty salwą z kartaczownic. Pierw-|udać do komendanta z prośbą o nie strzelanie 


do spokojnych obywateli; d) wyrazić wdzię- 
czność żołnierzom garnizonu, że pochwyciwszy 
w sweje ręce władzę nad twierdzą, nietylko się 
tą władzą nie oszołomili (nie upili), ale zapro- 
wadziwszy w mieście porządek, dobrowolnie 
zwrócili posiadane baterye wiadzy wojskowej i 


miejsca próżne, potrzebujące ozdoby, aby nie 
przeszkadzały wrażeniu dźwigania, ale przeci- 
wnie zaznaczały przeznaczenie członka archi- 
tektonicznego, ale prowadzi je i rzuca przede- 
wszystkiam wprawnie, zręcznie I z umiejętno- 
ścią zrobienia w kamieniu dobr go liścia dębu 
i to z taką umiejętnością, żeby mu wcale tru- 
dnem nie było zgiąć ten liść tak lub owak, 
przedłużyć go i rozszerzyć w ten sposób za- 
wsze, aby był jednak doskonałym liściem dębu. 

Cóż ten kamieniarz musi umieć, aby zrobić 
taką piękną głowicę? Mnsi umieć doskonale 
kamieniarkę, no, oczywiście to pewne. Dalej 
musi umieć wyrysować liść dębu tak biegle, 
żeby go z pamięci mógł rysować we wszystkich 
możliwych pozycyach. Aby dojść do tego, musi 
on rysować liście dębu z natury aż do skutku, 
to jest do chwili, kiedy pozna najdokładniej 
zasadę budowy i charakter liścia dębowego, 
oraz potrafi go tak wyrysować, aby widać było, 
że ten liść n. p. leży poziomo, w kierunku da- 
nym, albo wisi i t. p, Oraz że nie jest zabru- 
dzony na czarno i biało, ale że jest z tej a nie 
innej strony oświetlony. Wreszcie musi on 
umieć wymodeiować ten liść w glinie, bo bez 
tego nie potrafi zrobić modełu głowicy. Ale to 
jeszcze nie wszystko. n 

Musi on znać wszystkie możliwe epoki twór- 
czości artystycznej w tym kierunku, aż do dni 
ostatnich, a to w tym celu, aby się uchronił 
od bezmyślnego naśladownictwa pewnych form 
i pojęć, aby miał kryteryum, co jest już sza- 
blonem (np. dziś modernizm) a co jest nowem. 


dzienne „z ciemnej wieków toni“. Najściślej z|Projřadzi on tedy gałązki debowe wzdłuż, czy | Wiedzieć on musi, że nowem będzie to, Co jest 
że, choć nie należę do sztuki stosowanej, uwa |tego eelu wynika, że zawodowiec taki jedno-|w poprzek głowicy tak, aby mu wypełniały |szczerem, t. j. zrobionem tak, jak jemu się 


Prenumerntę przyjmują: 
zamiejsoewą: Administwziy» „Nowej Retormy" | wscystkie urzędy pocztowy zułufamo= 
wa: ay a aR „Newej Reiermy'. — Główna traffkz w 
1 A. Baiomonowej, piao Marynchi 8. — Mandsi M. 
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wybawili miasto od przelewu krwi i zniszcze- 
nia. Prócz tego postanowiono, aby nikt nie do- 
puszczał się gwałtów tak nad winnymi strzela- 
nia do tłumu w dniu 23 stycznia, jak i nad 
redakcyą pisma „Dalnyj Wostok“. 

Widać z tego, że rewolucyi nie zgnie- 
ciono, jak się chwalił rząd rosyjski, iecz że 
ona sama, Osiągnąwszy swój cel, powróciła do 
prawnego porządku. Dowodem tego jest również 
przesłana telegraficznie pismom rosyjskim treść 
odezwy nowo mianowanego komendanta gene- 
rała Artamonowa. Wzywa on naprzód mieszkań- 
ców Władywostoku, aby zaprzestali walki do- 
mowej. Garnizonowi poleca ściśie wypełniae 9- 
bowiązek obrony ojczyzny, a nie mieszać się 
do spraw charakteru politycznego. Generuł Ar- 
tamonow, znając i kochając żołnierzy, 
obiecnje zrobić wszystko, co możliwe, 
aby zadośćnczynić ich potrzebom i żądaniom, 
Prócz tego zawiadamia, że jeszcze w dniu wczo- 
rajszym prosił telegraficznie o przebacze 
nie wszystkim żołnierzom, którzy 
brali udział w ostatnich nieporząd: 
kach. Wkońcu Artamonow wzywa wszystkich 
obywateli i żołnierzy, aby mu pomogli w jego 
szczerej chęci zatarcia śladu bolesnych wypad- 
ków i odrodzenia miasta i twierdzy na pożytek 
Rosyi. — Pokazuje się, że i generałowie rosyjscy 
umią mówić miękko, kiedy się do nich przed- 
tem twardo przemówiło. 


Wiece i zgromadzenia 


w sprawie reformy wyborczej. 


W eałym kraju odbywa się niezwykle ożywiona 
agitacya w sprawie reformy wyborczej. Liczne wie- 
ce zwołują ludowcy, Barodowi demokraci, aocyaliści 
i Rusini. We wschodniej części kraju agitacya jest 
najżywsza. Wiec zwołują zarówno Rasini, jak Po- 
lacy. W ostatnich dniach otrzymaliśmy o wiecneh 
| zgromadzeniach następujące szczegóły: 

Z Pilzna piszą nam: Dnia 4 bm. o godz. 2 po 
południu odbył się tu wiec powszecnny w sali Ra- 
dy powiatowej w sprawie reformy wyborczej. Za- 
gaił i przewodniczył na wniosek p. Stapiiskiege 
hr. Rey, prezes Rady pow. Przemawiali posłowie 
ks. Żygaliński (przeriw równeści), Bojko, Bujnow- 
ski i Stapiński. W końca przewodniczący hr. Rey 
poparł także gorąco powszechne, rów: 
ne I bezpośrednie prawo głosowania w myśl 
w5ioska p. Stapińskiegc. W głosowaniu przerszła ta 
uchwała prawie iednomvślnie. Poda to do wiado- 
mosci Moda polskiego praewodnicsący. Zurarem wy: 
rażopo cześć rodakom wslezacym o przyszłońć ma- 
rodu w zaborze rosyjskim i pruskim, 

Z Jasła piszą nam: Mieliśmy tu 3 bm. sejmik 
reiacyjny posłów ks. Pastora i WesolińskIle- 
go w sali Rady powiatowej. Oprócz sprawozdaw- 
ców przybyli posłowie Szajer i Jan Potoczek, 
oraz „nieproszony* poseł Stapiński. Słuchaczy 
było około 250 osób, w tem 13 księży, kiłkanastu 
urzędników, adwokatów, okolicznych właścietel dóbr, 
około 40 mieszczan jasielskich, żmigrodzkich i ko- 
łaczyckich, a reszta włościanie okoliczni, prawie 
sami ludowcy. Przewodniczył burmistrz dr Paw- 
łowski. Samo sprawozdanie obydwa posłów trwałe 
krótko, więkśzą część przemówień zajęło omawianie 
reformy wyborczej. Po wywodach pp. Pastora i 
Wesolińskiego za powazechnem, bezprśredniem i 
tajnem, ale nierównem prawem wyborczem, z mnó: 
stwem przeróżnych zastrzeżeń, zabrał głos p. Sta- 
piński i począł z iunej strony oświetlać działal- 
ność poselską obydwn mowców. — Nie podobało 
Bię to ich zwolennikom, więc ustawicznie przeszka- 
dzali mowcy, a to znowu wywoływało burzliwe o- 
krzyki ze strony włościam ladowców. Poseł Stapiń- 
ski aa uwagi księży, dr Steinhansa i innych, re- 
plikował natychmiast w dosadnych słowach. Nastą- 
piła replika, a na nią odpowiedział znowu Stapiń- 
ski. Adherenci ks. Pastora i Wesoiińskiego usiło- 
wali go okrzykiem zagłuszyć. W samian za to wło- 
ścianie nie dopuścili już nikogo do głosu. Daremnia 


zdaje, jak on czuje, jak widział w przyrodzie, 
a nie tak, jak widział w ostatniej produkcji, 
i w ostatnich wydawnictwach, 

Jest to wprawdzie wiedza obosieczna, bo 
właśnie sprowadzić może na drogi fałszywe 
naśladownictwa. Ale w tych rzeczach bywa 
zawsze tak: Kto jest słaby indywidualnością, 
niech się nie wysila na oryginalność, a kto 
jest silny, ten nie będzie dbał o to, jak i co 
kto robi, wzgardzi całą dotychczasową produk- 
cyą, a zrobi, jak myśli. 

Cała nowość, całą oryginalność wszelkiej 
sztuki polega na odczuciu, nie wzorów przez 
kogo jnż zrobionych, nie na tak zwanej kuitu- 
rze sztuki, ale na odczuciu odwiecznego wzoru, 
t. j. przyrody. 

I dlatego całe stosy zbiorów muzealnych, mi- 
liony wystrzyganek, tysiące okazów sztuki mi- 
nionej, nie stworzą sztuki nowej, polskiej. — 
Będą one miały jednak niespożytą zasługę, że 
odwrócą myśl twórców od naśladownictwa rze- 
czy obcych, a zwrócą ich uwagę na to, że ci, 
co komponowali oryginały wystrzyganek, te 
dziewuchy i te chłopaki, to byli prawdziwi 
twórcy, bo patrzeli zawsze na otaczającą ich 
przyrodę i jak umieli, tak ją odtwarzali, i przez 
to są coś warci. 

Nie naśladowanie zatem, niedołężnej, choć 
szczerej produkcyi chłopskiej, jest drogą do 
sławy grodu, ale zwrócenie się do źródła skąd 
ona wyszła, t. j. do polskiej przyrody we wszy- 
stkich jej objawach. (Dok. nast.) 

Włodzimierz Tetmajer. 
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przewodniczący przez długi czsa czekał na uspoko- | szewicz, L. Grendyszyński, meconau Suligowski, rad- | zapowiedzianej komedyi „Dważeniec* odegrane bę- | dzieci na inną drogę i przy pomocy własnych fan- 
dą: „Terakoja*, IIgi akt „Wesela“ i „Warsza- | duszów albo umieszcza je w jakim zakładzie wy- 
wianka* St. Wyspiańskiego po cenach popularnych |chowawczo-praktycznym, albo oddaje do naaki rze- 

Z powodu wielkiej ilości niczem nienzasadnio: | młosła, słowem zajmuje się należytem wychowaniem 
nych próśb o udzielenie wolnych biletów wstępu | zaniedbanych dzieci, 


jenie się, aż wreszcie o godz. 6 zamtnął wiec, bez 
żadnej uchwały. Nadmienić trzeba, że socyalnym 
demokr. pp. Fersterblauowi z Gorlic i Pellerowi z 
Krakowa nie udzielił przewodniczący głosu. 

Z miejscowości Wał Ruda (powiat brzeski) pi- 
szą nam pod datą 2 bm. Dnia 2 lutego odbył się 
tu wiec publiczny, zwołany przez stronnictwo lu: 
dowe. Zebrani włościanie w liczbie dwustu po wy- 
słachania referatu dra Moskwy oraz radcy pow. 
Mączki, tudzież po ożywionej dyskusyi uchwalili 
jednogłcśnie rezolucyę, domagającą się powszschne- 
go, równego, tajnego 1 bezpośredniego prawa wy- 
borczego, a potępiającą zakallsową robotę wrogich 
reformie wyborczej czynników. 

Objawem budzącej się wśród lada świadomości 
zwalczania alkohola było uchwalenie na wnio- 
sek włościanina Mączki draglej rezolucyi, domaga- 
jącej się zamykania szynków od soboty wie- 
czora do poniedziałku rano i ograniczenia wydawa- 
nias koncesyj na nowe szynki. Po powtórnam Drze- 
mówieniu dr Moskwy postanowili zebrani utworzyć 
komitet miejscowy stronnictwa ludowego I temuż 
pornaczyć dalszą pracę na polu nietylko politycznem, 
lecz także narodowem i ekonomicznem. Po trzech- 
godzinnem zəbraniu rozeszli się włościanie z pie- 
śnią „Jeszcze Polską nie zginęła“ i z głęboką wia- 
rą w lepezą przygałość. 

W Baranowie urządziło wiec stronnictwo lado- 
we w odpowiedzi niejako na wiec wszechpoleki 
w Tarnobrzegu. Przewodniczył poseł Krempa, refe- 
rat o reformie wyborczej wygłosił p. K. Szuszkie: 
wicz. W dyskusyi zabierali głos pp: Łakaszewicz, 
dr Kaz, T. Kłoda, Osowski i Krempa. Uchwalono 
jednomyślnie rezolncyę referenta za powszechnem, 
Tównem, tajnem i bespośradniem głosowaniem i 
wybrano trzech przedstawicieli do delegacył Rady 
naczelnej stronnictwa ludowego, mającej się udać 
w sprawie reformy wyborczej do Wiednia, miano- 
wicie pp. Osowskiego, Franklewicza I Gula. Posło- 
wi Krempie ndziełono wotum ufności za jego do- 
tychczasową działalność, Wreszcie uchwalono wyra- 
zić ubolewanie aranżerom wiecu taruobrzeskiego ka 
teroryzm i nieposzanowanie wolności słowa. 

W Samborze odbyło się dnia 4 b. m. urządzone 
przez Wszechpoiaków zgromadzenie za zaproszenla- 
mi. Wedle relacyi „Karyera Lwowskiego“, kiedy 
do sali chciała wejść partya socyalistyczna, zwablo- 
na ogłoszeniem „publicznego* wiecu, przywitano ją 
„pałkami gwardyi narodowo-demokratycznej, a ze 
strony gawiedzi ulicznej zaczęto ciskać kamieniami. * 
Wnet zagrożonym przybyli w Bukurs Żandatmi. — 
Odparto najazd! Po tem zajściu rozpoczęły się 
obrady. Zagalł je Jan Ziemniak. Potem referował 
„reformę wyborczą* poseł Głąbiński, a wyod- 
rębnienie Galicyi p. Stroński. Obrady, jak ze spra- 
wozdania „Karyera Lwowskiego“ wnioskować mo- 
żna, miały niezwykle barzłiwy charakter. Socyali- 
ści, -nle dopuszczeni na „wiec“, urządzili liczniej- 
szy jeszcze wiec własny pod gołem niebem, a na- 
stępnie w hotelu narodowym zebranie poafna. 

Z Czortkowa donoszą do „Dziennika Polskiego“: 
W niedzielę odbył się tu wiec polski, zwołany 
przez ludowców. Wiec odbył się w Bali urzędn 
gminnego, a przybyło nań blisko 600 osób. Ciasno- 
ta Była olbrzymia. Gdy ks. Błenik, katecheta, chciał 
dostać się na estradę, jeden z całonków komiteta 
wiecowego, p. Esgen!usz Nawarski, zopchnął go 
stamtąd przemocą. Lad, ujrzawsay to, rzucił się kn 
p. Nawarskliemu, chcąc go za tę zniewagę księdza 
ukarać; dzięki atoli taktowi i przytomności obecne- 
go na wiecu komisarza starostwa, p. Zawadzklego, 
udało się wzburzony lud powstrzymać. Wabursenie 
trwała etali dala, a adr d- fravhowski, członek 
komiteta wiecowego, chciał wiec zagaić, nie dano 
mu mówić. (Wreszcie część zebranych po odśplawa: 
niu „Jeszcze Polska nie zginęła“ opuściła lokal. 
Komisarz rządowy wiec rozwiązał i salę opaścił. 
Gdy w sali pozostało niewiałe osób, pomimo rez: 
wiązania wlecu, niektórzy aranżerowie jego chcieli 
*rzemawiać Głos ich wystarczył, aby wywołać no- 

EL, burzę. Lud wrócił do sali i ściągnął przemocą 
_ estrady przemawiających. Wówczas p. Na 
pars dobył rewolweru I zaczął s nlo- 
ço strzelać. To .podnieciło jeszcze bardziej u- 
= "nysły. Lud zdobył szturmem estradę, a tylko inter- 
 gencya Żandarmeryi ocaliła p. Nawarsklego przed 
razami wzburzonych tłumów, — Odstawiono go do 
= „rosztów sądowych. — Gdy go aresztowano, reszta 
) _ wiecojących rozeszła się spokojnie, 
RE Wa wschodniej części kraju odbyły się bardzo 
A diczne wiece, przeważnie z udziałem ruskiej ladno- 
a del. Wiece takie, na których zapadły uchwały z 
= kądaniem powszechnego, równego, tajnego i bezpo: 
k” redniego prawa głosowania, a przeciw wyodrębnie- 
> min Galicyi, odbyły sią w Brzeżanach, a nadto w 
} powiecie bóbreckim w Podsosnowia, Kadłabiskach, 
_ Jasionowie; w Wołkowcach (p. Borszczów), w Ży- 
=. daczowie (p. Horodenka), w Janowie, Domażyrze i 
_ Rokitnie (p. Gródek), w Janowcu (p. Dolina), w Da: 
E (p. Zborów), w Mostkach (p. Lwów), w 


Bożykowie (p. Podhajce), w Gnilczu, w Ztotnikach, 
ui Zadąbrowcach (p. Sniatyn)) w tłamackim (p. 

Przemyślany), w Kluczowie Wielkim (p. Peczeni- 
-  Żyn). 


-_ Korespondeneya „Nowej Reformy". 


Warszawa, 5 lutego, 
(Wybory. — Represye. — Sprawa teatralua. — Różne.) 
F ar 


Wbrew przowidywaniam i nadziejom, atmosfera 
= tutejszego Życia jest w stanie rosnącej depresyi, 
której końca praowiazieć niepodóbna. Czydownictwo, 
poczawszy się znowu u władzy, odzyskało pewność 
siebie, zachwiarą mocno ostatniemi wypadkami, 

_ 1 rozwija orgię despotyzmu. A społeczeństwo tutej- 
826, Oszcłomione Bzybżo i zmiennia po soble nastę: 

pującemi faktami, schyliło pokornie karki pod jarz- 
mo samowoli brutalnie narzaconego atann wojen. 
nego. 

F, Parodyą wprost w tych warunkach są owe ko- 
„misye, urzędujące w sąsiedztwie bagnetów 1 poli- 
cyjnych patroli, parodyą są owe zgłoszenia wybor: 
ców, spieszących do urny i aresztowanych często 
w chwili opuszczania wyborczego lokalu, Gdy je- 
dnak postanowiono raz i uznano zasadę wzięcia 
ndztała w wyborach do tej Damy, która może ni- 
gdy się nia zejdzie, warto przypatrzić się epiza. 
dom wyborczym I akcji całej na tutejszym grancle. 

W niedzielę w sali resarsy obywatelskiej zgro- 
madziło się około 600 osób ze wszystkich warstw 
 Bpołecznych w celu omówienia polityki krajowej. 
Listy zapraszające podpisali: prof. Baranowski, ka. 
Slemiee, inż. Kucharzewski i sędzia Makowski, imie- 
niem sztabn dawnych ugodowców, którzy temu pier- 
wszamu, ogólnemu agromadzeniu wyborców chcieli 
nadać pokost zachowawczy. Postawiono jako zasa- 


i dniczy postulat, że wybory należy postawić na ogól. 


M 


nym gruncie narodowym i ilə możności unikać walk 
partyjnych. Zabierali głos prof. Baranowski, L. Stra- 


ca Jeziorański i dowodzili wielkiego pożytku dla 
kraja, jakie przynieść musi Koło polskie w Sejmie 
państwowym, jeżeli czuć będzie za sobą cały naród. 
nle zaś jakąś część, choćby ta część była większo: 
ścią. Wszyscy podkreślali konieczność starań, za- 
biegów i walki w obronie bytu narodowego i po 
kolol wykazywali różnice bistoryczne, narodowe, 
ekonomiczne, prawne, obyczajowe, zachodzące po- 
między Królestwem Polskiem a cesarstwem. Różal- 
ce te z kwestyi antonemii czynią prostą życiową 
konieczność. W dyskusyi zabierali głos pp. M. Mas- 
sonins. dr Kępiński, inżynier Rosset, prof. Załęski, 
M. Nowakowski (starszy zgromadzenia krawców), 
hr. A. Krasiński; popierali pożytek przystąpienia 
do wyborów na narodowym, ogólnym, nie zaś par- 
tyjnym grancie. Pewne zastrzeżenia czynili pp. adw 
Nowodworski, inż. Kucharzewski, a częśziowo i p. 
Libicki. 

Po czterogodzinnych rozprawach uchwalono rezo- 
lucyę następującą: 

„Zebrani prawyborcy m. Warszawy wyrażają 
przekonanie, że wszyscy ci, których ożywia myśli 
obrony byto narodowego, oraz zasadniczej poprawy 
warunków rozwoju społacznezo i kalturaloego w kra- 
ja naszym, działać winni zgodnie i solidarnie za- 
równo podczas wyborów, jak i w Sejmie państwo- 
wym“. 

Niemal równocześnie odbyło się drngle zgroma- 
dzenie wyborców w Fiłharmonii, obradające pod 
przewodnictwem inż. Marszewskiego, Tu zzzuaczył 
slę kieranek radyka!niejszy. Przemawiali mowcy ze 
sfer robotniczych, eosyalistycznych i narodowo də- 
mokrarycznych, poddawali krytyce imlennie poinie- 
sione kandydatury i urządzono próbne głosowaałe, 
którego rezaltat ma być ogłoszony. 

A tymczasem repressye szerzą sig na całej linli, 
samowola żołdactwa i oficerów tryum- 
foje na ulicach miasta, Co chwila ełychać, że jakiś 
Żełalerz x patrola zabił bezkarnie przecho- 
dnia, że na oddsionych ulicach tego lub owego pa- 
trolujący kozacy ograbili z pieniędzy i kosziowno- 
ści. W cyrkałach policyjnych, które są barometrem 
politycznego napięcia, pisarze kancelaryjni przybie- 
rają na nowo miny* ministrów i szykanoją z całą 
bezwzględnością przy każdej sposobności. Szkoły 
wyższe i prywatne zamknięte, większość 
szkół ludowych nieczynna. Jestto stan graniczący 
z anarchią, a sprawcą jego jest jedynie i wyłącznie 
wroga i przewrotna polityka włada tutejszych. — 
Aresztowania również nie ustają, a gą przedslębra- 
ne wprost i jedynie dla szerzenia postrachu, dla 
terroryzowania ładności. 

Sprawa teatralna w zawieszeniu. Uchwały 
komisy, sformułowane w kilku punktach streszcza- 
jących konieczność umłlastowienia teatrów, przedło- 
żono do dezezył generał-gabernatorowi Skałłonowi. 
W kołach dobrse poinformowanych nio ładzą się 
pomyślnym wynikiem całej tej akcyl, gdyż prezes 
Hoerzzelman, pragnący się xa każdą cenę utrzymać 
na intratnem i wpływowem stanowisku, ma daże 
wpływy w Petersburgu, a małżonka jego na jednem 
z ostatnich zebrań u siebie zapewniała znajomych, 
Że o zamiarze oddania teatrów miasto nie ma mo- 
wy i Że mąż jej właśnie opracował uowy plan re- 
organizacył warszawskich teatrów. 

A teraz garść faztów x kroniki bieżącej, We 
cawartek po północy komisarz V. cyrkuła doko- 
nal rewizył u rabina warszawskiego. 
zanieszkałego przy nl. Wołyńskiej. Szakaao broni, 
ale nleznalezioro W koca zaaresztowano rabina 
i wypnszczono go uazajntrz. 

W piątek o Bzóstej wieczór policya dokousła re- 
wizy: w anklarni na rogn Karmoifckiał ! Noret 
pia, rewidując wszys'k ch gości obecnych. U jedne: 
go z nich znalez'oso kawałek papiera, na którym 
byt narysowany rewolwer. Posiadacza rewolweru 
papierowego aresztowano. 

U zarządzającego biblioteką b. politechniki war- 
szawsklej, p. Dobrzyńskiego, dokonano rewizyj, na 
skutek której p. D. aresztowano 

Redaktora Knurzera Porannego“, p. Feliksa Fry- 
zogo, skszano dziś wyrokiem Bądu okręgowego na 
dwa miesiącewięzienia. Obwiułonego bro- 
nił adw. Szymańsk!, oskarżał prokurator Bock. Ery- 
za oskarżonym był o zamieszczenie kilka antirzą- 
dowych artykułów. Grot. 


Erori EX do 
Kraków, 6 lutego. 


100784 mieszkańców posiada Kraków we- 
dle ostatnich obliczeń miejskiego Binra siatysty- 
cznego. 

Z „Sokoła*. Wieczornica miesięczna o zajmają- 
cym programie odbędzie się dla członków i ich ro- 
dzin w sobotę 10 b. m, Wstęp wolny. 

Piąta pogadanka pedagogiczna odbędzie się 
we środę 7 b. m. w auli I szkoły realnej o godz. 
5 po poładniu na temat: „Czy dom zanadto a szko- 
ła za mało kocha młodsież?* Refereutka p. Spła- 
wińska. Wstęp wolny dla rodziców i wychowaw- 
ców. - 

Qdczyty ua cels krakowskiego Towarzystwa o- 
światy ladowej, a w szczególności na zakładanie 
nowych czytelń bezpłatnych i na wydawulctwa la- 
dowe, odbędą się w auli Coli. novl w ośmiu nastę- 
pujących po gobie duiach piątkowych. Pierwszy od 
czyt będzie miał prot. dr Smolka 9 bm. o godz. 4 
na temat „Pierwsze dni powstania listopadowego“. 
W następny piątek o tej samej godzinie odbędzie 
się odczyt Stanisława kr. Tarnowskiego na temat 


do teatru, dyrekcya teatru zawiadamia, żo stanow- 
czo Żadnych wolnych biletów wydawać nie będzie, 

Odznaczenie. Kapslmistrz 13 pułku piechoty, p. 
J. N. Hock, otrzymał medal honorowy za czterdzie- 
stoletnią służbę. Z tej okazy! Urządzono na cześć 
jubilata w kasynie oficerskiem dnia 5 b. m. ucztę, 
podczas której koncertowała orkiestra 13 p. p. — 
Pułkownik, p. Raffay, w dłuższej przemowie pod- 
niósł zasługi p. Hocka tak % zakresie jego zawo- 
du, jak i pod względem towarzyskim. Korpas ofi- 
cerski ofiarował ma kosztowny srobroy serwis że 
stosownym napisem, a małżonce jego piękny bu- 
kiet. 

Towarzystwo „Opieki nad ubogą młodzieżą 
szkolną“ w Krakowie, na którego czele stoją dy- 
roktorowie pp. Sołtysik 1 Petelens, w krótkim cza- 
sie rozwinęło bardzo ruchliwą dzisłalncść. Praca 
towarzystwa obejmuje szeroki zakres działania, 
a mianowiele wszystko to, co Znajduje się w związ 
ka z materyalnemi i duchowemi potrzebami ubo- 
gich uczniów, tudzież wogółe młodzieży szkolnej 
Działalneść towarzystwa, polegająca na udzielania 
pomocy niezamożnym uczniom, jest z natury rzeczy 
cichą I w Bszczegółach snaną tylko pewnemu gronu 
usób; jeżeli zaś nie jest tak skuteczną, jakby pra 
gnęło towarzystwo w interesie potrzebującej mło- 
dzieży szkolnej, a tem samem i społeczeństwa, to 
powodem są bardzo jeszcze t%kromne środki towa 
rzystwa. Tanie, lab bezpłatne Obiady, książki i przy: 
bory szkolne, pomoc nankowa w uczelni, która 
w tych dniach otwartą zostanie — oto co w obec- 
nych warunkach może towarzystwo ofiarować mło- 
dzieży szkolnej. Wydatniejszą4 pomoo może młodzie- 
ży zapewnić tylko wamo społeczeństwo, które po- 
winno towarzystwu dostarczyć jak najwięcej eston 
ków. Od tego zależy nrzeczywistnienie myśli utwo- 
rzenia internatów z początkiem przyszłego roku 
szkolnago. 

To jedoa część działalności towarzystwa. Część 
druga obejmuje całą młodzież sakolną, tudzież sto- 
sunek rodziców i wychowawców do szkoły. Na ze- 
braniach środowych, czyli „Pogadankach*, które 
w Krakowie odezwały się Fiośnem echem pośród 
apołeczeństwa, ta część działalności towarzystwa 
znajduje swój najsilniejszy Wyraz, Dotychczasowe 
trzy pogadanki środowe dostafczyły duwoda, żo spo- 
łeczeństwo Żywo zajmuje się. sprawą wychowania 
i nauczania młodzieży i Że Pragnie wskazówek ze 
strony naucsycielskich gron. Ludzie rozmaitych prze- 
konań wypowiadali swe życsenią i żale z tym spo- 
kojem i tą otwartością, które cechują dojrzałe spo- 
leczaństwa. 

Pierwszą pogadankę zagaił dyrektor gimnazyum, 
radca Sołtysik, referatem Na temat współdsiała- 
nia domau i szkoły. Prelegent zaznajomił uczestni- 
ków pogadauki z obowiązkami nanczycieli w szkole 
tak ze względn na zasady podagogii, jakoteż i ze 
względn na instrakcye minieteryalne. Dyskusya na 
ten temat odbyła się w następną środę, a myślł 
rzużone pośród tej dyskusyi (p. p. Sz. St.) zasła- 
goją na uwagę. Trzecią pogadankę zagaiła drogim 
z rzędu referatem p. t. „Dom a szkoła z punktu 
widzenia matki“ p. Jadwiga Strokowa. Refe- 
rentka podała w traech grupach błędy, popełniane 
przez domowe otoczenie uczniów. Dom błądzi, gdy 
obniża powagę sskoły przez niewczesną krytykę 
osób i nraądzeń szkolnych w obecności nesala — 
błądzi, gdy jawnie lub skrycie żąda od szkoły tyl- 
A wrrablsaja issii CHANEL 
i serca — błądzi wreszcie praex nienfność do nau- 
czycieli, albo przez miłość własną, gdy rodaize tyl- 
ko wyjątkowo zwierzą się nauczycielowi x wad swo- 
go dzłecka. Poruszonych przez prelegentkę szaga- 
dnień zgrowadzenie, liczące około 200 osób, nie 
mogło wyczerpująco omówić, ale w ożywionej dy- 
skusył podniesieno cały szereg Zzbawiennych myśli. 
Dalszy ciąg pogadanki odłożono do następnej śro- 
dy. Przy tej sposobności przypominamy, że poga- 
danki odbywają się w auli I. sakoły realnej przy 
alley Stadenckiej, rozpoczynając ię o godz. wie 
czoram, 

Brak wagonów na kolejach państwowych. 
Do niedzielnego pociągn pospiesznego Nr 1, odje- 
żdżającego o godzinie 8 minat 38 wieczorem z Kra- 
kowa do Lwowa, przybyło wicle osób, pragnących 
jechać III klasą, 8 ponieważ był tylko 1 wóz tej 
klasy, udano się w tej sprawie do prowadzącego 
pociąg 1 urzędnika służbowego, którzy — jakkol- 
wiek naocznie przekonali się o stanie rzeczy — 
odpowiedaieli, że tylko i wóz III klasy może być 
w tym pociągu, bez względa na liczbę osób, Nie 
pomogły praedstawienia podróżnych, I pociąg odje 
chał z 1 wagonem III klasy, w którym panował 
ogromny natłok. Kilkanaście osób, nie mogąc się 
pomieścić, zmuszonych było odjechać następnym po- 
ciągiem osobowym. 

Tego rodssja niewłaściwościom, mającym swe 
źródło w stale praktykowanem lekceważenia publi- 
czności na rzecz przesadnego gystemn oszczędno- 
ściowego, ma dyrekcya obowiązek zaradzić, gdyż 
skargi w tym klerunkn podroszone są coraz Czę- 
ściej, a skarżący mają pełne prawo, aby dyrekcya 
nwzględniała włuszne żądania podróżnych. 

Małaletni „przestępcy*. Zapełnie samorzutnie 
i siłą wypadków w biurze bezpieczeństwa publi- 
cznego „pod telegrafem* powstał nowy departament 
spraw, a mianowicie dla kategoryj t, zw. małole- 
tnich „przestępców“. Jak to już niejednokrotnie 
zaznaczyliśmy, w poczet tyckże wciągani są mali, 


LETO PZEDTB a 
mo MISON m 


„Pogląd na literaturę naszą XIX wieka“, w piątek | niżej lat 16 chłopacy, sieroży i bezdomni, włóczęg: 
16 bm. odczyt ks. rektora Pawlickiego „O ideałach | uliczne, tradniący się sprzedażą gazet, lub częściej 
ladzkości*, Dalsze odczyty wygłoszą profesorowie | żebrzący, dosyć często niestety dopuszczający Bię 
Morawski, stanisław Estraicher, Zdziechowski, Czer | kradziaży 1 różnych innych przekroczeń i wystę? 
kawski i Milewski. ków. Mimo ostatecznej nędzy, w jakisj pozostają 

Z Czytelni dla koblet. W najbliższą środę, tj |od najwcześniejszego dzieciństwa, mimo braku wszel- 
dnia 7 łatego o godzinie 7 odbędzie się pogadanka, | kiej opieki i środków do życia, nieszczęśliwe dzieci 
którą zagal p. Kazimiera Bujwidowa na temat: |te uchodzą w literze ustaw za występne i dlatego 
Wyawulenie kobiety czy mężczyzny? (z powodu | policya pociąga je do odpowiedzialności karnej. — 
książki dra Weiningera „Płeć i charakter“). JW ostatnich jednak miesiącach opinia pubiiczna 

Ww alne zgromadzenie członków Czytelni odbędzie | wpłynęła na to, że w traktowanin takich dzieci za- 
się we środę dnia 14 b. m. o godzinie 6 wieczo- |szła zmiana, powstała instytucya „Rady opieknń- 
rem. W razie braku kompleta o godzinie 7 odbę |czej nad małoletnimi dziećmi bea opieki”, a zakład 
dzie się zgromadzenie walne bez względu na ilość wychowawczo-reprawczy w Pawlikowicach coraz le- 


Poza tem bardzo wiełe prywatnych osób, właści- 
cieli dóbr, przemysłowców lub rękodzielników, zwra- 
ca się do policyi, oświadczając gotowość przyjęcia 
do pracy, lub nauki rzemiosła jednego iab kilku 
z takich chłopców. Wczoraj wskutek notatki w tej 
sprawie w „Nowej Reformie* do radcy Swolkiena 
przybył jeden z majstrów blacharskich z Krakowa 
i zabrał do terminu u siebie dwóch chłopaków, 
zgłasza się też wielu innych rękodzielników i w po- 
czucin pbowiązków obywatelskich garnie bledne sie 
roty, daje im pracę i przygotowuje z nich iudzi 
uletędących ciężarem społeczeństwa. 

Dzisiaj rano przyprowadził pelicyant „pod tele- 
graf* dwóch chłopaków, 1l-letniego Ignacego Ma- 
ślaka i 9-letniego Jana Lepisrskiego, śpiących na 
strychu w kamienicy p. Suskiego przy ulicy Grodz- 
kiej. Chłopacy ci chodzą nawet do szkoły, po poła- 
dniu sprzedają zapałki, wczoraj jednak, gdy nie nie 
utargowali, bell się powrócić do rodziców i poszli 
spać na strych do cudzej kamieniey. Biedni mało" 
letni „przestępcy*! 

Podjęcie ruchu. Dyrekcya kolei państwowych 
ogłasza: Dnia 30 stycznia podjąto napowrót ogólny 
ruch pociągów na kolei lokalnej Dolina- Wygoda, 
dnia 31 stycznia pomiędzy Borkami Wielkiemi a 
Skałatem, a dnia 2 b m. na przestrzeni między 
Skałatem a Grzvmałowem. 

Rzekome szpiegostwo. Od p. S. Spelsera, 
c. k. geometry w Kętach, otrzymnjemy następujące 
pismo: 

„Przedewszystkiem zaznaczam, Że w znanej spra- 
wie o rzekome szpiegostwo ani rząd rosyjski, ani 
żadne rosyjskie władze górnicze nie odgrywały ża- 
dnej roli. Zamawiającym kopie w celach górniczych 
hył pewien inżynier górniczy, który — jak się pó- 
źnlej okazało — był poddanym rosyjskim i ten fazt 
przyjęto jako pedstawę do wytoczenia śledztwa. 
Uwięzienie moje nastąpiło na skutek nikczemnej 
denuncyacyi pewnego nędznego indywidyum, które 
podało, że przez wydanie kopil z mapy katastral- 
nej obcokrajowcowi, stałem się winnym zbrodni 
szpiegostwa. Wydawanie jednak kopii z mapy ka- 
tastralnej, która nie zawiera żadnych dat mogą- 
cych mieć dla wojskowości, lub w ogóle dla obce- 
go państwa jakiekolwiek znaczenie strategiczne, nie 
jest żadną ustawą ograniczone, a geometrze rządo- 
wemu nie przysłaguje prawo indagowania osób, ja- 
kiwi są poddanymi. Rewizya Ezczegółowa, przedsię- 
wzięta w biurze i prywatnem mem mieszkaniu, nie 
wydała najmniejszego rezultatu, mogącego mnie ob- 
ciążyć. Mimo to nwięziono mnie i natychmiast od- 
wieziono do Wadowic. Po ukończeniu przesłuchania 
udzielono akta komendzie korpusu w Krakowie ja- 
ko władzy kompetentnej do wydania orzeczenia w 
tym wypadku. Rzeczywiście ta uznała, że w tej 
całej sprawie nie ma nic podejrzanego i nstych- 
miast mnie uwolniono, oświadczeniem zaś prokura- 
tora, Iż nie znajduje podstawy do dalszego sądo 
wego Ścigania i postanowieniem sędziegu śledczego 
śledztwo zupałaie zaulechanem zostało”. 

Tarnów. Dziś odbył się pogrzeb dra Stanislawa 
Stojałowskiego, sdwokara krej. i posła do Rady 
państwa. S. p. Stojałowski już od dłaższego csaa 
był złożony ciężką chorobą; przed kilkn dniami na- 
stąpił ogólny paraliż, który spowodował Śmierć. — 
Smierć nastąpiła w Krakowie 3 bm. Zwłoki przy- 
wieziono do Taruowa, gdzie je pochowano na tu- 
tejszym cmentarzu. Pogrzeb odbył się przy wlelkim 
aapij wte—pubhezaośc —Wiadze -ZBUBOMISZA5; CR 
dowe i wejskewe były reprezentowane. 

Towarzystwo „Eleuterya* urządziło 2 bm. pierw- 
szą zabawę dia dzieci, którą urozmaiciły przemó- 
wienia, gra na skrzypcach, doklamacya, orax obra- 
zy Świotlne. Dnia 4 bm. odbył się w stowarzysze- 
niu odczyt prof. Arvaya na temat: „Budowa ato- 
mistyczna mstoryi*. W stowarzyszeniu „Praca“ 
odbył się odczyt p. t. „Stowarzyszenia epożywcze*, 

Towarzystwo muzyczne, anane ze swej ruchliwo- 
ści, urządza 8 b. m. w sall kasynowej koncert ze 
współudziałam wiolonczelisty p. J- Górskiego i ta 
rytanisty opery warszawskiej p. W. Szaniawskiego. 

Zmarli. 

Maryan Witaliński, ukończony słachacz wy- 
działa filozoficznego w uniwersytecie Jagłeliońakim 
zmarł wczoraj w Krakowie, przeżywszy iat 26. 


Ze świata. 


W sprawie pobytu Polaków w Paryżu otrzy- 
mujemy dziś z Paryża następujące pismo: 

Wobec pogłoski, jaka w połowie stycznia uka- 
zała się w pismach krajowych, jakoby w Paryżu 
zawiązało się „Towarzystwo opieki nad Polakami“, 
które zbiera składki na „Przytałok dla głodnych 
Polaków w Paryżu“ — pospieszamy s wyjaśnie 
niem, że ani „Przytułek* podobny nie istnleje, ani 
też żadne „Towarzystwo opieki nad Polakami“ za- 
wlązanem nie zostało. Redakcya pewnego, świeżo 
powstałego w Paryżu miesięcznika zbiera wpraw- 
dzie pieniądze na te instytucya, a przesłaniem o 
nich wiadomości do gazet krajowych wprowadziła 
w błąd ludzi, potrzebojących pomocy, którzyby, li- 
cząc na poparcie, i na rzokome wyszukanie im za 
jecia, zaryzykowali ostatni grosz, sby do Paryża 
przybyć. — Wogóle ostrzegamy rodaków, aby nie 
liczyli na łatwe w Paryżu aarobkowanie. Pracę tu 
bowiem otrzymać bardzo trudno, a życie jest dro 
gie. Już teraz mamy tu wielką liczbę rodaków bez 
wszelkich środków do Życia, pomimo, że gotowi są 
jąć się jakiejbądź pracy. Presos „sokoła* polskiego 
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rzystwia Maierównej w dniu krytycznym. Obie wy- 
pierają stę zbrodni, dowodząc, że Malerówna pepel- 
niła samobójstwo. Fryderyka Zellerówna, chcąc po- 
ślnbić pewnego śpiewaka operowego, którego po- 
znała w hotelu jako panna hotelowa, zamordowała 
Maryę Malerównę przy pomocy swojej siostry, aże- 
by wejść w posiadanie 10.000 korcn, które Maie- 
równa odziedziczyła po zmarłych rodzicach. Znale- 
ziono przy morderczyni książeczkę Kasy oszczędno: 
ścl na ową sumę, której Fryderyka podjąć nie mo- 
gła, gdyż książeczka była zastrzeżona za pomocą 
hasła, nieznanego Fryderyce. 

Katastrofa skutkiem pożaru. W schronisku dla 
starców pod miastem Rennes, pamiętnem z procesn 
Dreyfusa, powstał w nocy pożar, który zniszczył 
cały budynek. Z gruzów wydobyto 9 spalenych 
zwłok. Trzy kobiety umarły ze strachu. 

Schlüsselburg będzie utrzymany! Dzienniki 
petersburskie zapewniają, że pogłoski o zwinięcin 
twierdzy schltisselburskiej pozbawione są wazel- 
kiej podstawy. 

Fillip Djaczan. W dobrach Wysokie pod Mię- 
dzyrseczem umar? protojerej Filip Nikiticz Dja- 
czan, b. profesor warszawskiego uniwersytetu. — 
Rasin, urodzony w Galicyi, przybył do Królestwa 
w czasie nawracania unitów, przyjął prawosławie i 
był jednem z najczynniejszych narzędzi polityki 
rusy fikacyjnej, 

Koń pancerny. Nad granicę belgijsko-frapcuską 
nadjechał wóz, aaprzężony w silnego konia. Ponie- 
wsż jaż zapadła noc, więc drogę zagradzał łańcuch, 
używany do tego celu przez francuskie komory cło- 
wa. Woźnica silnemi razami beta popędził konia, 
który wpadł na łańcuch, przerwał go i popędził 
dalej. Dwaj strażnicy cłowi natychmiast pościii się 
na rowerach w pogoń za wozem 1 dosyć szybko 
zdołali go dopędzić, — Woźnica I towarzysz jego 
umknęli do pobliskiego łasa, pozostawiwszy wóz Í 
konia w rękach strażników, Na wozie znajdowało 
slę 7 centnarów tytoniu anstryackiega Nie zadzi: 
wiło to weale strażników, którzy natomiast po raz 
plerwszy w swej praktyce słnżbowej ujrzeli, że koń 
był okryty pancerzem stalowym, które go miały 
chronić przed strzałami strażników, 


Towarzystwo wzajemnej pomocy uczniów unl- 
wersytetu Jagłeliońskiego w Krakowie poleca 
doświadczonych i rutynowanych nanczycieli, kore- 
petytorów, oraz gnwernerów, nadto biegłych 1 ob- 
znajomionych pomocników kaucelaryjcych tak w ma- 
nipulacyach adwokackich, jak i notaryalnych. Za: 
skawe zgłoszenia przyjmuje komisyw informacyjna 
w Domu akademickim, sala Nr 24, ulica Jabłonow- 
skich L. 8—10, w godzinach urzędowych od 2—3 
z wyjąckiem niedziel i świąt. 

Mianowania. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Namiestnik 
zamianował adjunkia badowniotwa w ministerstwie han- 
dlu Stavisława Wawrztowicza adjanstom badowniotwa 
w gelicyjskiej słażbie budowniczej. Nam esnik prze- 
niósł starszego inżyniera Władysława Adamczyka z Sa- 
noka do Iwowa, inżyniera Kazimierza Rogozińskiego 
z Rzeszowa do Sanoka, oraz adjanktów budownictwa Ai- 
freda Rojowstiego ze Lwowa do Rzeszowa i Mie.zysła- 
wa Jasińskiego z Rzeszowa do Lwowa. 

Kierownik ministerstwa oświaty posunął profesora 
państwowej tzkoły przemysłowej w Krakowie Fryderyka 
Lachnera do VIII kl. rangi. 

W dyreicyi kolei państwowych w Krakowie p. Ln- 
c Smagowicz zamianowany został urzędnikiem w X 
randze. 


Z Tow. lekarskiego. Na posiedzeniu we środę 7 b. m. 
wygłoszą wykłacy: dr Biee: „Fałszowanie przypraw ko- 
chenuych*; prymarzusz dr Bogdauik: „Kreolina w chl- 
rurg i“, 

Nowy szpital dla nieuleczainych I matołków stanął z i- 
nieyatywy ka Pndgóreziega minienawngo proboszcza, o- 
'iarnościa ogóła w Iwunicza. Jest to pierwszy tego ro- 
dsaju zakład w kraju. Obliczony na 60 ohorych, wa o- 
gólns sale i separatki, sale zajęć, łazienki, wodociąwi i 
sanalizacyę Chorzy są pizyjmowani płatnt i bezpłatai, 
bez różnicy wyznania i narodowości, 

Ze Stowarzyszenia kacharzy. Stowarzyszenia własnej 
pomocy kucharzy w Krakowie dnia 37 stycznia i wy- 
wybrało prezesem p. Wiacentegu Ordę, wiosprezesem p 
Antoniogo Golińskiego, s-kretarzem p. Jana Karcza, 
skarbnikiem p. Antoniego Te»lara; do kontroli wybrani 
pp: Feliks Kurcz, Józef Ritter i Feliks Bufsałyk. 

Człokami honorowymi zamiaoowano pp. Eustachego 
Chrouowskiego, właściciela Grand hotelin w Krakowie, 
za nadanie swoim kucharzom emerytury, i Jeana Fo- 
wondre, prezesa stowarzysrenia kucharzy w Wiednia, 
za jego wytrwałą pracę nad rozwojem kucharstwa w Au- 
<tryi i za wzięcie w opiekę stowarzyszenia kucharzy w 
Krakowie. 


Uniwersytet ludowy Im A. Micklewlcza. 
(W Mazeum te'hatozno przemysłowem.) 

We środę: Prof. Stanisław Subiński: „Historya poll- 
tyczna XIX w.*. 

Repartoar teatru mlelskiego. 

We środę: „Pan sędzia“, 

We czwartek: „Terakoja", „Wesele“ (akt 2) i „War- 
szawianką* (popularne) 

W sobotę: „Dzieci słońca“, sztuka w å ukiach M, 
Gorkiego. 

Z kaiwndarza, We środę 7 lutego: Romualda op. w.; 
we czwartek 8 lutego: Jana z Maty i Cy yakè m; w 
piątek 9 lutego: Apolonii p. m. i Cyryla b w. d k. 

Waożń' ałonca 7 lutego o godsimie 7 min. (6 
chód © godz. £ ia. 41; d4ugość dnia godaln 9 m. BE. 


R. Gabryelsaka (Kraków) 
<upuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
aina, harmonie i pianole — krajowe i zagra: 
aiczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
«płaty — bez zaliczzi. 


Wiadomości nanxowe, literackie i artystyczne 
— Koncert H. Malcera, urządzony wczoraj 


w sali „Sokoła“ na raacz Towarzystwa uniwersy- 
teru ludowego, zgromadził liczny zastęp muzykalnej 


cbecnych. — Listowne zaproszenia wysyłane nie 
będą. 

Odczyt p. Feliksa Jasieńskiego o sztuce 
japońskiej ns dochód krakowskiego Koła Związku 
pomocy narodowej odbędzie się dnia 8 b. m. w gali 
botelu Saskiego. 

„Głos nauczycielstwa ludowego", jako organ 
krajowego związku uaaczycielstwa ladowego, pod 


plej odpowiada swemu zadana. Oprócz tego radca 
policył Władysław Swolkien, jako naczelnik biura 
bezpieczeństwa publicznego, zawiadamia tutejszy 
sąd opłekuńczy o każdym wypadku zaniedbania 
opieki ze strony rodziców lub opiekunów, powoda- 
jącym schodzenie dzieci na bezdroża, oddawanie się 
włóczęgostwn lub występkom. Uwiadomiony o tem 
sąd, jako władza opieknńcza, zarządza natychmiast 


redakcyą Stanisława Nowaka, wychodzić będzie raz dalsze wskazane kroki, polegające w razle potrzeby 
w „miesiącu, począwszy od dnia 16 b. m. w Krako- |nawet na odebraniu opieki złym rodzicom i oddanie 


wie. Roczna prenumerata 2 K 40 b. — Adres: 
ulica Powiśle, L. 4. 

Z teatru. Z powodu zgłaszanych wielostronnie 
żądań osób przejezdnych, we czwartek, w miejsce 


jej w ręce opiekuna. Takich opiekuzów dostarcza 
tutejsze niedawno zawlązane a tak pożyteczna To- 
warzystwo Rad opiekuńczych, W porozumieniu z 
wądem zajmuje się ono sklerowaniem zaniedbanych 


w Paryżu, Leon Piasecki; Prezes Koła Towa- | publiczności, szwapliwie korzystającej zə sposobno- * 
rzystwa młedzieży polskiej, kształcącej się w Pa-|ści usłyszenia świetnej gry jednego z najdzielniej. 
ryżn, U. Wiśniewski; Prezes Towarzystwa Fil-|szych pianistów polskich, którego imię nabrało 
barmonicznegoy w Paryżu, Antoni Szawklia. zasłużonego rozgłosu od chwili napisania opery 
Zamach na burmistrza. Z Weis (w Dolnej Au-| „Marya“. Z nsprawiedliwionem zainteresowaniem 
stryi) telegrafoją: Do burmistrza dra Schanera|wysłachała publiczność śwletnie wykonanej sonaty 
strzelił jakiś człowiek z rewolweru i|H-mol Chopina, po której usłyszeliśmy własnego 
zranił go, a następnie sam Życie sobie odebrał, — | układu „Waryacye* na temat Kozaka Moninszki i 
Policya stwierdziła, że Sprawcą zamachu był pe-|cały cykl pomniejszych utworów Chopina, Griega 
wien stolarz, oburzony na burmistrza, Że jako|i Liszta, Przejrzysta, jasna, wysubtelniona gra Mel- 
adwokat prowadził sprawę jego konkurenta. cera, oparta na ślicznie wyrównanej technice, wspie- 
Wyświetlanie tajsmniczega morderstwa. Przed |rająca się na uderzeniu pełnem I dźwięcznem, była 
kilkunasta dniami w Baxenthal pod Wiedniem zna- | prawdziwie artystyczną biesiadą dia publiczności, 
leziono w polu zwłoki zamordowanej dziewczyny. | która z zapałem oklaskiwała wykonawcę, domagając 
Mimo energicznych poszukiwań policya nie mogła |się naddatków. 
wpaść na trop sprawców zbrodni, podejrzywała tyl- Spiew prof. Juliusza Marso, który obdarzył sła- 
ko dwie kobiety, które widzlano w towarzystwie |chaczy aryami Mozarta i Wagnera, wykonanemi 
zamordowanej, przyczem na podstawie rozmaitych |z wielką precyzyą artystyczną, oraz deklamacya 
okoliczności sądziła, że jedną z tych kobiet był|p. Ireny Solskiej, która niezrównanym czarem sło- 
przebrany mężczyzna. Teraz dopiero dzięki donie- |wa ujarzmia słuchaczy nawet wtedy, gdy przedmio' 
slenin szwaczki Leopoldyny Gardowskiej, która czy- |tem jej Interpretacyi są utwory tak niejasne i 
tając opia odzieży denatki, przyszła na myśl, że; niewdzięczne, jak naprzykład wczorajsze „SErzyp- 
ofiarą morderstwa padła Marya Malerówna, zamie- |ki* Stafa, „Fragment“ Germana lab poezye Ostrow- 
szkała dawniej u Gardowskiej, policya stwierdziła, | sklej dopełniły programu, interesującego ze wszech 
że zamordowana jest rzeczywiście Maryą Malerówną. | miar wieczoru, z którego dochód przysporzył zasił. 
Idąc po nitce do kłębka. uwięziła policya siostry |ku sympatycznej instytucyl uniwersytetu ludowego. 
Fryderykę i Maryę Zellerówne, które były w towa- W. Pr. 
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Dział ekonomiczny. 


> Z Banku austro węgierskiego. Z Wiednia 
telefonują nam: Wczoraj wieczór odbyło się zzro: 
madzenie Banku. Zgromadziło się wielu delegatów, 
zwłaszcza a Czech. Z przedłożonego sprawozdania 
wynika, że ogólny dochód roku 1905 wynosił 
1,322.300 koron więcej niż w roku zeszłym, przy- 
czem wydatki wzrosły o 542900 koron. Obu ad- 
ministracyom państwowym przypada z czystego do- 
chodu za rok 1905 udział 2,141 308 kor. 13 hal. 
W myśl statutn przepisano ponad 40/, osiągniętego 
czystego zyskn 100/,, t. j. 486 660 kor. 94 hal. do 
fundaszn rezerwowego, a 2%/, t. j. 97.332 kor. 18 
hal. do fandaszn pensyjnego. Dywidenda roczna 
wynosi 70 kor. 20 bal, s czego wypada xa 2 pół- 
rocze 42 kor. 20 hal. 

Przebieg zgromadzenia był bardzo burzliwy. — 
Czesi forsowali kandydaturę Vohanki na członka 
Rady generalnej. Niemcy ostro przeciw temu wy: 
stępowali. Prade zaznaczył, że dr Biliński dlate- 
go tylko aorta? gubernatorem Banku, że jest Pola- 
kiem. Kramarz dobitnie odpowiadał mówcom nie- 
mieckim. P. Kasiba z Galicyi w dłaższej mowie 
żali} wię na niedostateczne uwzględnianie Życzeń 
ludności we filiach Bankn w Galicyi. Kiedy odczy- 
tywał swą dłoższą mowę, rozległy się burzliwe 
okrzyki: „Kończyć!', a na to ze strony czeskiej i 
polskiej okrzyki protestu i wołania: „Mówto po 
polsku!*, Mowca faktycznie kilka słów mówił po 
polsko, na co roslegają się burzliwe oklaski Cse- 
chów i Polaków, a z drugiaj strony wołania, aby 
kończył Wrzawa trwała doc końca mowy p. Kosi 
by, który po skoaczenin otrzymał gratalacye i 
buraitwe okiuski od Polaków i Czechów. Ostaie- 
cznie czeski kandydat Vohanka przepadł, a wybra- 
no ponownie dotychczasowych całonków. Dr Bi- 
lióski zabrał przy końcu zgromadzenia głos i 
z ubołewaniem stwierdził, że takie zajścia miały 
miojsce na zgromadzeniu, Dr Biliński podniósł, że 
został gubernatorom jako obywatel anstryacki, a 
‘nie dlatego, że jest Połakiem. 

> Komitet starej rady robotniczej (Heim- 
arbeiter Ausschuss) zgromadzili się 9 b. m. o godz. 
11 prsed poładniem na posiedzenie w Ball posie- 
dzeń c. k. Binra statystycznego pracy w Wiedniu 


Ero 


nika lwowska. 
Lwów, 6 lutego. 

Nowi docenci. Kierownik ministerstwa oświaty 
zatwierdził uchwałę grona profesorów wydziału me- 
dycznego uniwersytetu we Lwowie, dapusaczającą 
dr Kazimierza Panka jako docenta dla hygieny, 
a dr Jerzego Leopolda Modrakowskiego jako 
docenta dla farmakognozyt. 

Dyrektor opery przed sądem. Od niejakiego 
cazau w prasie lwowskiej zaczęły się pojawiać ær- 
tykały przeciw p. Grąbczewskiema, który ja: 
ko kierownik opery lwowskiej redukował gażę saan- 
gażowanym na sezon lwowski śpiewakom i śpiewa- 
eskom. Czynił to p. Grąbczewski w ten sposób, że 
niektórym członkom swego personalu operowego da- 
wał lekcye śpiewu u siebie,- za które odciągał 
"sobie homorarynm s wypłacanej przez siebia tym 
kplewakom gaży. Tę praktyką stosowa? p, Grab- 
czewaki nietylko do początkującycn śpiewaków, iecz 
takie do artrstów już rutynowanych. W sferach ar- 
tystów sarkano przeciw tym praktykom, ale nikt 
nie chciał występować przeciw wszechwładnemu kie- 
rownikowi opery. Odważyła się na to dopiero p. 
Jolia Mechówna, która zaskarżyła p. Grąbczewskie- 
go de sądu o zwrot ńciągniętej =heenrareniqg ansar- 
uiejuzej części jej gaży, tudzież wypłatę xnpetate| 
przez p. Grąbczewskiego wstraymanej p. Mechównej 
płacy od listopada 1905 pod pozorem udaielenia 
jej dymisyi. Przyczyną bezpodstawnej dymisyi miał 
być protest panny M. przeciw samowolnemu podais 
łowi jej gaży w ten sposób, wedle którego p. Grąb- 
czewski skierowywał 45 koron stale do swej kie- 
skeni, a tylko resztę 30 koron pozostawiał jej do 
opędzznia potrzeb Życiowych... 

Na terminie stanął imieniem poszkodowanej pen: 
ny Mechównej dr Czerny, imieniem pozwanego sta 
ną? dr Teiches, a nadto zjawił się osobiście p. Grąb- 
częwski. Dr 'Teiches zgłosił wnlosek o skazanie 
panny Mechównej na złożenie kancyi, cejom sabes 
pieczenia pozwanym kosztów tego procesu, na jakie 
zadądzorą zostanie, gdyż jest.. cbcokrajową (War- 
szawianką). Żądanin temu sprzeciwił się dr Czerny, 
albowiem jnż konferencya w Hadze zwolniła pań- 
stwa vdala? w niej błorące od przepisów o kan 
cyach auktorycznych, tamnjących swobodę dochodze: 
nia praw. Prowadzący rozprawę radca Phllipp nie 
uchwalił wniosku dra Teichesa. 

P. Grąbczoweki w swojej obronie twierdził. że 
a p. Mechówną nie zawarto żadnej pisemnej umo- 
wy, a pannę Mechównę wziął p. Grąbczewski z War- 
szawy tylko jako nczenicę i wyrobił u p. Pawli- 
kowskiego dła niej wprawdzie, lecz do jego, Grąb 
czewskiego, dzyepozycy! subwencyę 75 koron mie- 
Bięcznie, zby się miała z czego we Lwowie utrzy- 
mać. Z subwencyi tej wolno mu było potrącać Bo- 
bie jego należytości ed panny Mech. Otóż p. Grąb- 
czewaki uczył ją bezpłatnie i bezinteresownie śpiewu.. 

Dr Czerny: Za która pan pobierał sumiennie wy- 
płacane 2 roble od każdej półgodzinnej iekcyi. 

P. Grąhcaewski: Tak, aie to było za mało, ja 
powinienem był brać znacznie więcej i diatego po- 
trącałem soble obecnie dodatkowo po 45 kor. z pta- 
cy panny Mechównej, resztę zań 30 kor. wypłaca- 
łem jej, co było wystarczającem... 

Dr Czerny: Aby się miała z czego we Lwowie 
utrzymać... bm.., 

P. Grąbczewski: To była tylko laska i za to mia 
łom jeszcze nieprzyjemności... 

Głos pabliczności: Sprawiało je panu pewnie cho 
wanie po 45 kor. do własnej kieszeni! 

Dr Czerny stwierdził, że p. Grąbczewski powo- 
łuje się na okoliczności nieprawdziwe i zażądał 
przedłożenia ksiąg kasowych teatrn, z których się 
okaże, że p. Mechówna otrzymywać miała umówio- 
na gażę do rąk własnych, a nie sebwencyę do dy- 
Bpozycji p. Grąbczewsklego. 

Sąd przychylił się do żądania dra Czernego i od- 
roczył rozprawę do 24 lntego. 

Sprawa Putyry-Połotyńskiego. Sledztwo prze- 
ciw Janowi Putyrze Połotyńskiemu, dystaryuszowi 
galic. Kasy oszczędności, aresztowanema przed kil- 
ku tygodniami za sfałszowanie metryki 9-letnlego 
ks. Radziwiłła w urzędzie parafialnym w Tarnopoln 
i rożnych innych doknmentów vraz atampllii, zo- 
stało zaniechane. Lekarze sądowi uznali Połotyń- 
skiego, podobnie jak przed kilku laty w Krakowie 
maniakiem. Wczoraj wypuszczony został Połotyń- 
ski na wolność. Zakwestyonowane w jego mieszka- 
niu sfałszowane stampllie 1 dokumenta sąd skon- 
fiskował. 

Sprawa 0 kradzieże w fabryce tytonin w Win- 
mikach znajduje się jeszcze w stadyum śledczem, 
Tak śledztwo skarbowe, jakoteż Karno-sądowe nie 


Sala rm 


pania] 


zostało jeszcze ukończune, Sędzia śledczy Franke 
opuścił już Wiuniki i obecnie we Lwowio przesłn- 
chaje resztę Świadków. Za interwencyą adw. dr 
Dwernickiego sędzia Śledczy postawił wniosek wy- 
puszczenia na wolność werkmistrzaa Jana Cirmury 
za kaucyą 1000 koron. Izba radna przychyliła się 
do teg» wniosku i wczoraj Cilmura opuścił więzie- 
nie Śledcze. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

We środę: „Cierpki owoc“, 

We czwartek: „Walkirya* (występ Aleks. Bandrow- 
skiego). 


Rewolucya w Rosyl. 


Petersburska Agencya telegraficzna zaprze- 
cza dziś stanowczo wiadomości, jakoby po- 
litechnika warszawska została zam- 
knieęta. Zaprzeczenie ro opiera się rzekomo 
na oświadczenia ministerstwa bandla, mimo to 
wymaga jeszcze potwierdzenia z — wiary- 
godniejszego źródła. 

Wiadomość ważną i wielce znamienną dla 
rzeczywistych zamizrów rządu rosyjskiego otrzy- 
mała berliżska „Voss. Zeitnng*. Jej korespon- 
dent donosi, że rozeszła się tam wieść, iż zwo- 
łanie Dumy ma być odroczone do jesie- 
ni, pon eważ wstępne prace nie są jeszcze go- 
towe. Mówią wprawdzie, że już w kwietniu na- 
siąpi zwołanie Damy, lecz tylko — dla uro- 
czystego jej zagsjenmia. Wieść ta wywołała 
rzekomo w Petersburgn wielkie wzburzenie. — 
Coraz częściej wogóle odzywają się przypuszcze 
nia, że akcya Dumy skończy się wogóle na jej — 
„uroczystem zagajeniu*. 

Jakiego zaś rodzaju będzie wolność wy- 
borów do Dumy, wykazuje doniesienie, że 
w gubernii twerskiej aresztowano 100 
chłopów prawyborców, którzy wyszli 
z mandatami demokratycznemi. Zmu- 
szono gminy do uznania prawybor- 
ców rządowych. 

Pytanie tylko, czy koła finansowe zagrani- 
czne pozwolą się w błąd wprowadzić wstrętną 
wprost komedyą, na którą rząd zamienia 
sprawę Dumy i konstytucji wogóle. 

Następujące doniesienia dzienników rosyj- 
skich wykazują dowodnie, że anarchia w Ro- 
syi utrzymuje się w dalszym ciąga: 

Petersburg W połowie stycznia n. s. mają 
przybyć do Petersburga wszyscy ge- 
nerałgubernatorowie, którzy wezmą u- 
dział w posiedzeniach ministrów i Rady pań- 
stwa. (Tu leży zapewne źródło wiadomości o 
enir d Skałłona do Petersburga. Przyp. 
red ). 

Petersburg. Zamknięto wydawnictwo dzienni- 
ka „Badykał*. Redaktor jego adwokat Margu- 
lies pociągnięty jest do odpowiedzialności za 
kilka artykułów a między nimi za artykał: 
„Polska I rewolucya*. 

Moskwa. Ochotników zapisanych do pułków 
nieświeżskieg0, władze trzymają osobno, aby 
nie mieli żadnych stosunków z żołnierzami. — 
W ostatnich czasach dostrzeżono bowiem, że 
były osoby, które jedynie w tym cola za- 
pTisywały się na listę ochotników, 
aby prowadzić między wojskiem pro- 
pazandę rewolucyjną. 

Kużnieck. Pomiędzy żołnierzami zapasowymi 
którzy wrócili z Mandżaryi, daje się spostrze- 
gać niepokojące wzbnrzenie z powodu. 
że zarządy gminne nie udzieliły obowiązkowej 
pomocy ich rodzinom. Żołnierze grożą po- 
Żarum, a na razie biją członków przed- 
stawicieli zarządu. 

Petersburg. „Ruś“ dowiadnje sie, że Witte 
ma zamiar stanowiska gubernatorów powierzyć 
nowym „miejscowym ludziom”. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 6 lutego.) 


Otwarcie Dumy. 

Petersburg. „Now. Wremia* donosi rzekomo 
ze źródła dobrze poioformowanego, że wybo- 
ry do Dumy wcałej Rosyi odbędą 
się 7 kwietnia, a otwarcie Damy nastąpi 
28 kwietnia. 


Przeciwko władzom wojskowym. 


Pełersburg. Minister sprawiedliwości Aki- 
mow, wysłuchawszy osobiście przedstawienia dy- 
misyonowanege przez wojenne władze miejsco- 
we prokuratora w Kalisza Skarjatina, uznał 
postępowanie jego za całkiem prawidło- 
we. Skarjatin ma awansować w okręgu sądo- 
wym wileńskim. 


Bomba w powozie. 


Białystok. Wczoraj wieczorem eksplodowała 
bomba w pewnym powozie na placu Aleksan- 
dra, prawdopodobnie skntkiem wstrząśnienia. 
Wybuch zabił dwóch młodych iudzi, siedzących 
w powozie oraz woźnicę. 


Obawa nowej burzy. 


Moskwa. Ks. P. Truheckoj, przewodniczący 
zjazdn marszałków szlachty, cznajmił współpra- 
cownikowi „Rus. Słowa*, że ref*raty na zje- 
ździe marszałków, jakoteż napływające z ró- 
żnych stron doniesienia nie pozostawiają ża- 
dnej wątpliwości, iż .na włosnę należy oczeki- 
wać ruchów agrarnych w hzrdzo ostrej for- 
mle. O tem, że grunta większych właściciel: 
ziemskich będą przez chłopów siłą zakie- 
rane, nie potrzeba nawet dowodzić. Ale co 
jest niebezpieczniejszem dla państwa, a na ce 
nie należy zamykać oczu, to aż nadto prawdo- 
podobny wybuch wojny domowej między samy- 
mi chłopami przy dzielanin się gruntami. Na- 
leży na gwałt zwołać Dumę, choćby nawet nie 
pełną, aby uchwalić jakiekolwiek środki zarad- 
cze przed nadchodzącą burzą. 


Trepow u władzy. 


Paryż. Do „Maiina* telegrafują z Peters- 
burga, że gen. Trepow ma znowu wiel- 
ki wpływ na kierunek polityki, 


„Dyktator wschodu”. 


Petersburg. Generał Grodekow, który wyje- 
chał na daleki wschód dla zastąpienia Liniewi- 
cza, otrzymał szerokie psłnomocnictwa Będzie 
on podwładny jedynie carowi i bezpośrednio 
z nim się będzie znosić. Odjazd jego zachowa- 


K O 


NOWA REFORMA. 


trzymał hr. Witte z Omska, pod datą 4 bm. 


Dn ee 


„As Ujsag“ czyni następującą propozycyę: 


donosi, że przywrócono tam spokój. —|Rokowania należy teraz prowadzić w inny spo- 
Życie stało się znowu normalnem(?) Energicz- | sób i 'poraczyć je osobistości, któraby była świa- 
ne zarządzenia naczelnika kolei Syberyjskiej, | domą odpowiedzialności. Taką osobistością jest 
oraz oddalenie ze służby agitatorów, przyczyni- ; bar. Banffy. 


ło się do przywrócenia porządku Obecnie, zda- 


Budapeszt. Dziennik „Alkotmang* pisze: Pró- 


je się, że wszyscy członkowie komitetu re-|ba absolutyzmu, jaka teraz nastąpi, nie może 


wolucyjnego zostali aresztowani. 

Petersburg. Na Kaukazie w miejscowościach 
Kutais, Erywan ikilku innych wojsko przy- 
wróciło porządek. Z mieszkańcami postępnją zdo- 
bywcy nadzwyczaj srogo. Wiela mieszkańców 
ucieka w góry. 

Kijów. Ośmnastołetni Zasławski, oskarżo- 
ny o zamach na życie policyanta, został przez sąd 
wojenny skazany na karę śmierci przez 
powieszenie. 


Rewolucya na Kaukazie. 

Tyflis, Powiatowe miasto Oznrgsty prawie 
zupełnie spalone. Tysiące mieszkańców zo- 
stało bez pożywienia, odziaży i mieszkań, Li- 
czne rzesze uciekają w góry. Z powodu prze- 
pełoienia więzień w gubernii kutajskiej i tyfli- 
skiej, przewożą politycznych aresztantów do ka- 
zamat twierdzy Kerbskiej. 


Nawy wybuch rewalucyi. 
Petershurg. Z Sebastopola donoszą: 
W portach czarnomorskich wybuchła rewo- 
lucya. Do portów tych wysłano okrę- 
ty wojenne. 


Odpowiedź rządu na protest Łotyszów. 

Dorpat. Wskutek znanego protestu ludności 
łoryskiej przybył tu z Petersburga gen. Bezobra- 
zow i wezwał do siebie osoby, które protest ów 
podpisały. Bszobrazow oświadczył im, że poste- 
powanie wojsk wywołane zostało warunkami 
stanu wojennego. Niektóre fakty, przytoczone 
w proteście, są nieprawdziwe. — Protestującym 
zaproponowano, ażeby zamieścili spro- 
stowanie, 


Rewolucya w Władywostoku. 


Berlin. „Vossische Ztg* donosi z Wiadywo- 
stoku: Rewolta trwa dalej. Artylerya 
w rrchu. Admirała portu zabito. 


Proces Schmidta. 


Sebastopol. W sprawie przeciw porucznikowi 
Schmidtowi obrońca jege oświadczył, że 
Schmidt jest obłąkanym i rażądał ekspertyzy 
lekarskiej, albowiem komisya śledcza nie zwró- 
ciła na to wcale uwagi. Schmidt jednak sam 
oświadczył, że jest umysłowo zdrowym, 
sąd więc nie dopuścił do badania Schmidta 
przez lekarzy. 


Pożyczka rosyjska. 


Berlin. Rosyjski minister skarbu ponowił w 
Paryżu starania o pożyczkę. 


Łotrostwa, 


Berlin. Dzienniki podają opis strasznych ło- 
trostw, jakich dopuszcza się rząd i wojsko pod- 
czas tłumienia rewolucyi w krajach bałtyckich. 
Godzieniia poiicya wyGiągqu ludzi z ióżek i nę- 
dzi do więzienia Wielu z nich dragoni i ko- 
zacy biją nahajkamii okradają. Tych 
rewolucyonistów, którzy nie. chcą odpowiadać 
na stawiane im w śledztwie pytania, obnażo- 
nych przywiązują do drzewa ł biją aż do krwi 


BURSY Znich włożcuc na glowe wóri danoj 


do niego 2 salwy. Rodzica i znajomi nie- 
szczęśliwego musieli się przypatrywać tym o- 
krucieństwom. W Hinzenbergu rozstrzelano 11 
osób, w tem 2 dziewcząt, za to tylko, że nio- 
sły czerwone chorągwie. W jednej miejscowości 
pod Mitawą pałkami zabito 4 osovy. 


Rozbite rokowania. 
(Telegr. „N. Retormy* z 6 lutego.) 


Dymisya gabinetu. 

Budapeszt. „Budapesti Hirlap“ donosi, że 
Fejervary w najbiiższych dniach udaje się 
do Wiednia, celem wniesienia dymisyi 
sweyo gabinetu. 


Opinia „Fremden Blattu'. 


Wiedeń. „Fremden Blatt“ ogłasza dziś o spra- 
wach węgierskich dłnższy artykał, w którym 
znajdnje się zwrot znaczący: „Jedność ar- 
mii i prawo komendy należą do pregma- 
tycznych części ustaw ugodowych z Węgrami, 
które nie mogą być poddane ponownej 
rewizyi i ponownemu plebiscytowi*. W dru- 
gim ustępie pisze „Fremdenblatt*: „Naród nie 
istnieja po to, aby z powodu żądań koalicyi 
miał cierpieć“. 

Z całego artykułu wynika, że korona w spra- 
wach wojskowych żadnych ustępstw nie 
udzieli. 


Głosy prasy węgierskiej. 

Budapeszt. Omawiając ogłoszone akta osta- 
tnich rokowań pisze „Paster Lloyd*: Można zro- 
zamieć, a pod pewnemi warunkami nawet po- 
chwalić, jeżeli koimisya powiada, że obstaje przy 
swoich żądaniach i od nich avi na krok nie 
odstąpi, ale to, co nam przedstawiono jako n- 
stępstwo dla korony, mogące ją skłonić do za- 
niecbania opora i umożliwienia pokoju, jest nie- 
prawdziwem. Panowie z koalicyi stanęli na 
pierwotnem swem stanowisku, tylke 
przyodziali się w inne formułki Byli oni z gó- 
ry przekonani, że król na ich propozycye się 
nie zgodzi. 

Budapeszt. „Budapesti Naplo“ w artykule 
p. t. „Hazardowni gracze“ wskazuje, że tyiko 
magnaci są sprawcami przesilenia i że każ- 
dy, kto tym panom wytrąci karty z ręki, poło- 
ży zasługi dla ojczyzny. 

Budapeszt. „Bod. Hirlap.“ pisze: W Wiedniu 
starają się udowodnić, że na podstawie ugody 
z r. 1867 narodowy rozwój nia jest możliwym 
do osiągnięcia. Gdyby utworzenie gabinetu po- 
wierzono koalicyi, która za 3 lub 4 lata prze- 
prowadzałaby wybory, nie jest wykluczonem, 
że naród stanąłby na stanowisku korony. Przy- 
wódcy koalicyi, jako doradcy korony, popiera- 
liby dzieło uspokojenia, a nie zajmowaliby się 


ny był w głębokiej tajemnicy; ażeby świta je- agitacyą. Być może, że wybory wypadłyby na 
go nie wzbudzała ciekawości na stacyach, po-|korzyść koalicyi, ale w każdym razie sankcyo- 


ciąg posiada osobną kuchnię. 


Uśmierzanie rewolucyi. 
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Telegram, jaki o- 


nowans wybory okazały, ża nie można prze- 


trwać dłużej, aniżeli kilka miesięcy, gdyż w e- 
poce, w której nawet w Rosyi powstała konie- 
czność rozszerzenia politycznych swobód, można 
uważać eksperyment absolntyzmu na Węgrzech 
za ubolewania godny błąd, który może 
żle się skończyć. 

Dziennik „Nepszawa* pisze: Stara koalicya 
zbankratowała, potrzeba utworzyć nową koa- 
licyę na zasadzie powszechnego prawa głoso- 
wania. Wszystkie stronnictwa, które nie chcą 
pójść za kliką magnatów i które świadome są 
odpowiedzialności przed indem, a w szczególno- 
ści partye Kossutha i Banffyego powinny 
się połączyć. Wobec takiego cela, jak osią- 
gnięcia powszechnego głosowania, maleje zna- 
czenie kwestyj wojskowych. 


2 Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
minister skarbu przedłożył następnie projekt u- 
stawy o podwyższenie emerytur pań- 
stwowych urzędników cywilnych 
(nanczycieli państwowych) i słażby w drodze 
samoubezpieczenia. Według tego projektu do 
obrachowania emerytur dla urzędników pań 
stwowych od 5 do 11 rangi i dia służby ma 
być podstawą suma odpowiadająca 400/, wie- 
deńskiego dodatku aktywalnego każdej rangi 
względem kategoryi płacy, u urzędników 4 ran- 
gi 300/,; urzędników 1 do 3 rangi przedłoże- 
nie to nie dotyczy, Koszta tej akcyi mają być 
pokryte przez samych urzędników. Mianowicie 
urzędnicy mają płacić 3 840/,, zaś słażba, która 
dotąd nic nie płaciła, 1:610/, dodatkn emery- 
talnego. 

W dyskusyi szczegółowej nad ustawą o u- 
bezpieczeniu urzędników prywat. 
nych, poseł Eldersch, jako sprawozdawca 
mniejszości krytykował przedłożenie głównie z 
powodu zawartych w niem przepisów © sposo- 
bie wyboru delegatów, z powodu małego udzia- 
łu państwa, z powodu kompetencyi minister- 
stwa spraw wewnętrznych przy uwalnianiu od 
obowiązku ubezpieczania. Wreszcie mowca wy- 
stąpił przeciw przywiłejowi nwalniania perso- 
nain dworskiego i państwowego. Na 
tem obrady przerwano. 


(Telegramy „N. Reformy" z 6 lutego). 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów odczytano interpelacyę Merunowicza 
w sprawie wniesienia przedłożenia o upań- 
stwowienin kolei północnej. Nastąpiły 
dalsze rozprawy nad projektem ustawy o ubez- 
pieczeniu urzędników prywatnych. Przemawiali 
posłowie Schreiter i Goetz i ref. sekcyi 
Wolf. 

Szef sekcyi Wołf występował przeciw mo- 
tum mniejszości i dewóāził, że przy pomocy 
środków, jazie były do dyspnozycyi, nie moźna 
było więcej zrobić. Wyraził on nadzieję, że u- 
rzędnicy prywatni, mimo kiiku uciążliwych po- 
stanowień, chętnie przyjmą ustawę, sskero do- 
tychczas z taką goanością i świadomością celu 
jej sią domagali, 


'Po posle Hottmanie-Welienhofie przemawiał) —, 


possł Biankini, który postawił rezolucyę. 


wzywającą rząd, aby i chłopi dopuszczeni byli | Sanok. 


do ubezpieczenia na starość. 


Przemawiali dalej posłowie Offner, Onciul i| 


Stein. 
Posiedzenie trwa dalej, 


Wykluczenie ? 


Wiedeń. W konserwatywnych sferach Koła 
polskiego kolportowaną jest wiadomość, ja- 
koby na jutrzejszem (wieczornem) posiedzeniu 
Koła polskiego zgłoszony być miai wniosek o 
wykluczenie posłów dra Greka i dra 
Danielaka z Koła polskiego. 

Z komisyi prasowej. 

Wiedeń. Komisya prasowa odbyła posiedzenie, 
na którem hr. Beleredi omawiał zajścia przy 
wyborze przewodniczącego komisyi i oświad- 
czył, że przy ewentualnym wyborze zastępcy 
przewodniczącego udziału nie weźmie, albowiem 
nie trzymano się umówionego klacza, mocą któ- 
rego kandydat Koła polskiego zostać ma prze- 
wodniczącym komisyi. Poseł Rieger oświad- 
czył, że wogóle nie uznaje klucza i dlatego 
sprzeciwił się wyborowi przewodniczącego z ło- 
na Koła polskiego, bo ten przewlekałby 
tylko obrady. Poseł Starzyński przyłą- 
czył sią do wywodów hr. Belcrediego. 


Nastąpiły obrady nad dalszemi paragrafami |: 


projektu ustawy prasowej. Sprawozdawca 
subkomitetu dr Sylwester zgłosił wniosek, 
aby wszystkie nieuchwałone dotąd paragrafy 
ustawy przyjąć „en bloc“, Żądanie swe uzasa- 
dnia mowca tem, że w ciągu dwóch lat komi- 
sya nie zdołała załatwić projekta ustawy, gdy- 
by więc dalej pracowano w tem tempie, nie 
możnaby powiedzieć, kiedyby się rozpoczęły 
rozprawy w plenum Izby. 

Za wnioskiem referenta przemawiali Š pin- 
dler, Stransky, Rieger i Pommer, — 
przeciw hr. Beleredi, ks. Komorowskii 
Starzyński. Wniosek referenta uchwałlo- 
no 20 głosami przeciw 4; 2 członków komisyi 
wstrzymało się od głosowania. Z Polaków 
za wnioskiem głosowali Grek i Danielak, 
przeciw Jędrzejowiez, Starzyński i 
ks. Komorowski. Merunowicz wstrzymał 
sią (1) od głosowania. 

Poseł Starzyński zgłosił protest przeciw 
tej uchwale i zapowiedział 
ści*. Do protestu tego przyłączył się hr. Bel- 
credi. 

Wiedeń. Posłowie, którzy protestowali dziś 
przeciw wyborowi Iwczewicza na przewodni- 
czącego komisyi prasowej, nie byli obecni na 
posiedzenin komisyi, na którem przepadł wybór 
p. Jędrzejowicza. 


Deputacya listonoszów. 


Wiedeń. Przybyła tn deputacya listo- 
noszów najniższej kategoryi, pominiętych przy 
ostatnim awansie. Deputacya przedstawi mini_ 
strom prośbę o polepszenie płac listonoszów 
Deputacyą zajęło się kilku posłów, między in- 


widywać rezultatu i byłoby możliwem, że wy-|nymi dr Danielak. 


borcy rozstrzygnęliby na korzyść stanowiska 
korony. 


„wotam mniejszo- |4 


n—m—u——NNn A Z A ZO O O aa: 
s | 2 


E> 29 am. 


Zoleżoniczee | telegraferte 
giadomości „N. Reformy“ 


z dnia 6 lutego. 
Bułgarya i Serbia. 


Belgrad. Jak się zdaje, rząd stara się zapo- 
biedz dalszym demonstracyom przeciw Anstrvi, 
Bałgaryi dano do poznania, że zapowiedziana 
wizyta kupców bułgarskich w Beigradzie nie 
byłaby teraz pożądaną. W kołach poli- 
tycznych wyrażają wątpliwość, czy Bnłgarya 
w razie wojny cłowej z Anstryą popierać bę- 
dzie Serbię, czy też ograniczy się tylko do ma: 
nifestacyj z sympatyami dla Serbii, sama z woj- 
ny tej ciągnąc największe dla siebie korzyści. 

Beriin. „Locał Anzeiger* donosi z Belgradu: 
Bułgarya wniosła przedstawienie przeciwko 
tamu, że Serbia projektu unii cłowej z Bułga- 
ryą nie przedłożyła Skupczynie. Minister spraw 
zagranicznych Antonicz oświadczył w odpowie- 
dzi, że Serbia stara się o porozumienie 
z Austro-Węgrami i nie chce przez przed- 
wczesne wniesienie unii w Sknpczynie porozu- 
mienia tego uniemożliwić. 


Czarnogóra przeciw Austryi. 

Berlin. „Vossische Ztg* donosi z Cetynii: 
Ks Mikołaj zamierza na wzgórza, wznoszącem 
się między Cetynią a Kataro, wznieść fort, 
z którego kartacze mogą łatwo sięgnąć do an: 
stryackiego portu, Miejsce to ma historyczne i 
strategiczne znaczenie; znajduje się tam grób 
założyciela dynastyi,czarnogórskiej, Petrowicza. 


Walka o kościół. 

Paryż. Wśród studentów prawa uniwersytetn 
paryskiego powstała liga dla obrony 
praw kościoła. 

Rzym. W kołach rządowych stwierdzają, że 
wiadomości dzienników zagranicznych 0 komn- 
wencyi czarnogórsko-włoskiej są 
zupełnie zmyślone. 


(oC PY cry waw „2 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 

U 


NADESŁEŁA NE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Nekrologia. 


Zofia z Radwamów Prus Niewiadomska, żona 
autoryzowanego geometry, zakończyła po dła- 
gich cierpieniach 4 lutego w Bochni w 34 roku 
życie. S. p. Zofia, znana z charakteru wyższe- 
go i cnót, była wzorem nietylko jako przykład- 
na żona, matka, ale jako prawdziwa Polka, 
owiana duchem pełnego patryotyzmn i zasad 
chrześcijańskich Powołana przez Najwyższego, 
opuściła ten świat, pozostawiając w wielkim 
smutkn pogrążonego męża i troje nieletnich 
dzieci, vraz szczery żal w kole znajomych. — 
Cześć Jej pamięci! 


Fanny Śchildkraut 
Dr I. Nehmar 


zaręczeni 


. Drohobycz. 
Mączkę z mięsa 

jako pożywienie dia ryb w iczmaitych jakościach 
poleca H M. Trepte. Aensdorf, w Saksonii. 
(694-1-2) 


Kursa telegraficzka. 


wiedwń, 6 lutego. 

Akojo adztryacktOfa NK» scetykowaye 67975 
skore wzginaewiege Unkiadu kucuykiwego 78675 Akoya 
kngłchn"re 64660 © Aknye Unfozbanks SeL*O Akoya 
knderzenku 44150, Akora Bankrersina £687% Akere 
Bońecyndłł 2094—., Aropo Guluyjekieg: Buuba higos 
waaga 554*—, Aboye koleł ymtztwowych 16980. Akere 
golei połaćwiowej 19960 Arcye Nowi Bibekhuć 44950 
Kkoge kolmi gółascna; 1660, — Aknyc kolo?! onsznio% ło 
Ke; 58350. Azoze Alpiay 58450 Aboye Bim Morrer 
538—. Anoye Prazkisgo Powarajatwn żriesnsgo 9645 —, 
Akaye Fekryki proni 688—. Akoye Tureukia tybosiowa 
373 0 Akaya Guiiegjinkiajc Karpackiego Towarzyc:kz 
naitawwjo 68 - „, Jbilzzcye mwęgłarzkie InGemalnncg"Re 
'6-- Renia majów: 11005 Bota Kivonowe AUIWYAGTS 
10020 Renis Sezonowa wogisraka 56—. 06 |, Listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98 Y5., «7, Listy 
Banku kipotosenego 986K. 41/9, Listy Banig bipcès 
snage 16080 60, Listy Banku higoicmnego 11175 
o*i, Disky Banku Xzzjowego 09:55 4/7, Lissy Renka 
wrejowoga ICIKE. 6S, komanalse chilgaoye Bania kre 
swsg 45, gelicyjskie obligneyc prop:Decj, g 
480. 49%, galisyjako pozyjrkx Kraijorze s 16985. PWRO 
4*/, Pożyczka malasia Lwowa 980% 75 torookie 15] —, 
Mark? 11786 Ruai 53050 

Cukier spokojny 1310 — 18:20 (1925—1935). Spirytus 
niazmieniony 88'30—88'80. Nafta niezmieniona. 

Usposobienie: Dalsze wypłaty łącznie z przesileniem 
węgierskiem wywierały nacisk. Zamknięsie na Berlin 
lekko wzmocnione. 


Gannik izby handlowe] i przemysłowe! 
w Krakowie 
= 6 lutego (gods, 1 w poładnie). 


LL Wałwty, płsoą 
Ruble papierowe. . . « a s s a « o . 850 — 
Marki niemieckie . . . « « « « « » 
Franki papierowe . . . . « « : . 
Dwudsiestofrenkówki w siocie 


it Listy zastawne, 


40/, Listy sastawne prem. Ranku hipot. 111 
4*;,9/, Listy zastawne Banku hipot, . . 100 
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IA Listy zastarna Bankin krajowego 101 
6 99 


© — 


żądają 
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i, Obiigacye I peżyozki, 
pó, Galicyjskie cbligacya propinacyjaw . 
Pożyczka krajowa z r. 1898 
je Pożyczka miasta Lwowa 
Ath s miasta Lwowa . . . . . 
Bej Obligacye komunalne Banku kraj, , 
t 
LJ z 
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ER x 
kolejowe. « « » . . 
W Łesy. 
Losy miasta Krakows . . 
V. Akoya, 
Akcye Banku hipotecsnōgo we Lwowie h4 
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Laów-Czerniowon Jassy „582 
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Za spokój duszy Ś. p. 


MARGINA KOZŁEGKIEGO 


Adwokata z Nowego Targu, 


jako w pierwszą rocznicę śmierci, od- 
prawionam zostanie w piątek 9 b. m. 
o godzinie 9-tej rano w kościele OO. 

Reformatów w Krakowie 706 


Nabożeństwo żałobne 
na które pozostała żona zaprasza, 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie ( zesława Zielińskiego. 
ucznia VII kl. gimn. św. Anny, a 
przedewszysśkiem Kolegom zmarłego, 
Dyrektorowi zakładu i gronu Pro- 
fesorów, składa rodzina serdeczne 
podziękowanie 766 


Redlność w Nowym Targi 


składająca się z domu jednopiętrowego 
murowanego 0-czterech pokojach, ku- 
chni i ogródka jest do sprzedania. 
Zgłoszenia: nl. Zwierzyniecka l. 30. 
parter. 764 1 4 


Zarządca dóbr 


lub kontrolor sz najlepszemi referency: mi 
który zarządzał większemi majątkami, poszu- 
kuje od wiosny posady, obecnie na posadzie 
jako kontrolor dóbr 8 folwarków. Łaskawe 
zyułuszenia pod adresem „Zapałowicz. Prze- 
myái, ul. Ogrodmicza 1. 11, 760 18 


PALARNIA KAWY 


pręrekie Krokowa poleca częściowe 
wena DA i hurtownie 
PRLATDIO KRUV 


wyborowe gatunki 


SU 


najnowszym 
i najlepszym spo» 
8056Em Za pomocą 
yy ka r 
X r WOLI ah „gorącego pawistrza 
KRAKÓW po cenach 
pack 415% najniższych. 
M. JRWORNICKI. 


284 27 O 


Lekcyi rachunkowości 


państwowej, ogólnej i kupieckiej udziela egza- 
minowany w tym kiernaku nauczyciel szkoy 
wydziałowej. Korzystny rarnitst zapewniony. 
Krsków, Bracka !. i, III p, od !3—1 i od 

3—4 po poł. 762 1 10 


Dia mednegy uczdla z VI kiasy wy 
działówej prosi się o płaszcz 
zimowy i inne części ubrania. Można 
złożyć a furty klasztornej PP. Wizy- 
tek, ul. Krowoderska l. 16. 759 1 2 


Zakopane 


WILLA OSOBITA 


„ul, Nowotarska 24, 
z ogrodem w słonecznem położeniu do 
sprzedania na dogodnych warunkach 


Wiadomość u właścicielki w miejscu 
745 1 10 


- Słuchacz filozofii 


z Państwa Niemieckiego, chcąc się nau- 
czyć po polska, poszukuje pokoju z a- 
trzymaniem u lepszej rodziny polskiej, 
Zgłoszenia z podaniem warunków: Jun- 
liusz Kirsky, cand. phil, poste re- 
stante Kraków. 744 


LA 
7 s 
Zródła Wisły 
urocza górska miejscowość 


Hotel Pension Piast 


dom murowany, pokoje na sezon zimo 
wy z całem utrzymaniem, światłem i 

opałem dziennie 4 koron. 
Adres: Wieś Wisła, stac. Ustroń, Sląsk 
anstr, — Wiadomość: Kraków, Wolska 
13. u p. Moszyńskiej. 757 1 a 


Biuro Rozalii Krassuskiej 


w Krakowie. Jagiellońska L. 6, I p, 
umieszcza: rządców, ekonomów, pisarzy pro- 
wentowych, ogrodników i wszelką inną słażbę 
foiwar'zną, oraz bony, gospodynie, panny sła 
żące, iokai, kucharzy, kucharki i robotn'ków 

polnych i fabrycznych, oraz gospodarzy, znają- 
cych się na chowie są i mleczarstwie. 
+ GAR 


Izurs 


przygotowawczy 


do egzaminów z rachunkowości ogól- 

nej, państwowej i kupieckiej, urzą- 

dzam nadał według najnowszych wy- 

magań komisyi egzaminacyjnej, — 
Dla Pań osobne godziny. 


Władysław Christ 


e. k. urzędnik rachuukowy skarbu, 


Plac Matejki I. 9. II piętro. 
745 1 3 


a w m mA w 


Rawy palonej |, 


Słynnego Obuwia amerykańskiego 


z, fabryki 


Florsheim & Company 


w Chicago — posiada 


Zdzisław Zdanowicz 


Magazyn galanteryjny, Skład kapeluszy, bielizny męskiej i przyborów do podróży 


w Krakowie, ul. Sławkowska 3, Hotel Saski. Tel 516, _, 


Ucznia 


| 


syna inteligentnych Rodziców przyjmie 


w II półr. b. r. starszy wychowawca | 


zawodowy z całem utrzymaniem. Wia- 
domość w Administracyi „N. Reformy* 
pod 660. 660 5 0 


Zródła Wisły 


Wieś Wista, st. Ustroń, Śląsk austr. 
urocza górska miejscowość 
do sprzedania Willa piętrowa, poło- 
żona w środku wsi. 8 pokoi umeblo- 
wanych, werandy, w osobnym bndynka 
3 kuchnie, łazienka i piwnica, Ćwierć 
morgi ogrodn za 6000 złr. 
Wiadomość: Kraków, Wolska 13, n 
p. Maszyńskiej. 758 13 


GLYCERYNOWO-| 
= FAENTOE SAWE 


4 ah 
MARKA. o- a CÀRONNA!, 


YCH WSZEDZIE. 
pogo PÓDWNY SKŁAD: ; 


=DROCUERYA ow LWE M= = 
KRAKOW STRANOM: Af il 


w, 


(i12 10 


Znakomita 


Jw; 


zakład kapielowy 


wody siarczano-solankowej 
w Podgórzu, przy Końcu ul. Kalwaryjskiej, 


o 10 minut od Rynku podgórskiego oddalony, 
został z dniem l-go lutego b. r otwarty. 


748 


PRL: losów 


|i ich natychmiastowe odkupno na raty 


miesięczne. 


Losy, które u mnie zostają sprzedane, można zaraz odkupić na mała raty 
miesięczne. W ten sposób właściciel losów rozporządza całą wartością kursu 


j po odciągnięciu jednej raty i ma Prawo do wygranej losów i każdej chwil 


może je w sposób łatwy i dogodny nabyć napowrót 
Oferty podaję chętnie za darmo, 


Edra rA U r bara 


Dom baukosy, Borno (Morowskiej, Wielki Plac 23, 24, 25 (w doma własnym). 


Wino szampańskie 


TISANE St. MARCEAU 


683 1 B 


o 9 
Herbata Ż Wieza uznane w całej Francyi, jako najlepszy lekki szampan, 
— 


do nabycia 
w 129 miastach 
i miasteczkach 
w kraja. 


gdzie jej niema, 
zgłaszać sią 
| wprost do firmy 


Rok założenia 1853. 


ODBODOGOSODOGO 


Pralnia warszawska QX" 


przy ul. Sławkowskiej L. 14, 
zmieniła od l-go lutego 
właścicielkę 


i poleca się Szan. P. T. Pobliczności, 
ręcząc za dokładne wykcnanie. 783 15 


GBCDOGOBDGGOWGO Prawdziwy tylke z tym znaklem ochronnym! 


Ogłoszenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy magazynu zbożowego rozpi- 
suje się publiczną ofertową licytacyę 
z terminem do wnoszenia ofert pi- 
semnych zapieczętowanych do dnia 
25 b. m. Plany i kosztorysy oglądać 
można w krajowem Biurze sprzeda- 
ży soli w Bochni w godzinach przed- 
południowych. 724 2 3 


Spółka romiczniczo- magazynowa Ww Bochni 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną a poręką. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 10. 


w kisia 


ns w olg Najwiekszy postop ER okii ) 


DOD Niezbędnym w pralni. 


powszechnie podawane na przyjęciach dworów pa- 


nujących. 
Z miejscowości, Skład Główny: Gra n GA - ER>oteh 
EK "zau IKÓ©RWW> 
5 ZA RSKI Butelka 8 koron. 191 9 10 
i SYN z mmm 


jest słynny Niech pani w kuchni. 


ROA 


Prawdziwy tylko z tym znak iem ochronnym 
Dostać można w składach aptecznych i bandlach kolonialnych, w aptekach i handlach mydła. 
Hurtownie sprzedaje L. Minios w Wiedniu, I., Mólkerbagstei 8. 

290 14 50 


PTP 
WZA 


mąz wiszą na nim (0 


pom => 
Największy FTakład pogrzebowy 
| a 


«FH am ka zu SZA o H wa eg o 


dłówny skład ! fabzyza trumien przy ml. św. Tomasza 1. á (tuż Pląacn Szore- 
pańskim). Telefon Nr 3381. — FIHs wl. Kopernika i. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie for- 
malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prre- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Muropy. 

Na źądanie splata w ratach miesięcznych. 

Posiadając własne katakomby, odztępnje miejsca pojedyncze na wieasne oxasy, 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym vzynszem mie- 
sięcznym. 

UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców itom ogłaszają, iż mają własny 
wyrób ramien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żadon z nich nie ma fachowego 


wykształcenia, a temsamam i truzalen wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja ia, rj 
majster stolarski, prawo te mam l faktycznie trumny wyrabiam, 5 32 


N LOPETAN "IEEE DATA > M RTP PY 


Zz KA A iaoi 
WIERA WAĆ It Krakow | Zachodnią Galicye 


0 
Seminarzystka mR 


Zgłoszenia pod literami X. 


stante Kraków. 
SAs poszukuje lekcyj w miej- 
Filozo sca lub na prowincyi. s 
Zgłoszenia: Z. Cińslxi, słuch. fil., 
Kraków. 871 4 4 


Wielki lokal 


narożny, frontowy, parterowy, składający siè 


. A. poste Te- 
716 8 8 


ze sklepu o dwóch wystawach, wielkiej mi ( 


i 7miu o: de wynajęcia w całości lub 


oddzielnie. . Zwierzyniecka 21. 715 3 6 
e sq mleszkanla starszy 
Poszukuje mężczyzna pod skro- 


mnemi warunkami. Zgłoszenia: ul. Le- 
nartowicza l. 14, parter na prawo. 
717 38 


Słynne ze swej dobroci 


Ręwawiczki „DIANA“ 


poleca 709 3 10 
Ferdynand Giittler 
Lwów, Halicka 20. 


Z powodu żne meble jakoto: łóżka, 


wzafy, garnitur wyścielany, obrazy, stoły, stol- 
ki, przybory do kuchni, stoły i warsztaty kra- 


|| wiechia, lalki, żele ka — przy = Wielo- 


pole Nr 15, T oficyny. 714 3 3 


x Spólnika $ 


z kapitałem 5 do 10.000 złr. poszukuje 


j|się do jedynego w kraju nader rento- 


wnego przedsiębiorstwa fabrycznego. 
Zgłoszenia poste restanie J. B. 4. 
Debica. 693 3 5 


Do sprzedania 
kaseta srebra stołowego i desero- 
wego na 12 osób, składsjąca się z 103 
kawałków. M. BRENNER, ulica 

Szpitalna 1. 9, I p. 674 36 


Balnodor Jahra 
Aromatyczne tabletki do mycia I do 
kąpieli, nadają wodzie nader 
przyjemną I Hwata woń, odświeżają 
i wygładzają SRóra 


Cena:k 1:80. 
Wyrob i gtowny Skład 


Apteka For. Gralewskiego 
w Krakowie. 


| wystrzegać się naśladownictw 


186 25 50: 


Lekcyj tańców 
udzielam jak lat poprzednich 


Józefa Ekerowa 
Mały Rynek 1 


13690 


wyjazdu są do sprzedania ró-| ~ — 


D id sd 

li r wyższej szkoły przemysło- 
Uczeń wej, specyalista w rysun- 
kach, poszukuje lekcyi lab odpowie- 
dniego zajęcia pod przystępnami WA- 


runkami. Zgłoszenia przyjmuje Admin. 
„N. Reformy* pod 730. 730 2 0 


Dostarcza się 739 33 


LOPU 


do a A Adres w Administr. eate AWR 


Stroiciel fortepianów 4. ze 


cka l. 17, Stróż wskaże. 


z Warszawy 
ul. Karmeii- 
751 


0] E. ROMAN, zy6r 
50°, taniej Kraków dziko 
1. 21, poleca karty abonament we na golenie 
po 1 złr., na golenie z Czesakiem włusów po 
1 złr. 60 ct. Zakład prawdziwie higenicznie 
czysko trzymany; 266 11 O 


Cukry w wielkim wyborze 
Ziemniaki Marcypanowe 
poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, Floryańska 2, Hotal Drozdeński, 
Kraków. 145 19 0 


5000 mtr. kubicznych 


i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest do sprzedania loco stacys Nowy 
Terg. — Wiadomość: St. Krzeptowski, 
Ga. Slanek. Zakopane. £08 29 80 


Cours complet 


de langue et de littérature francaises 
par denx inst tutrices dip!ómóes, 


S'adresser 10 rue Krupnicza, Ier étage. 
W tóe przy" 


8 „Wózki 


dziecięce 


wszelkich syste- 
mów wykonnje 


: pierwsza krajowa 
fabryka wózków dziecięcych 


Rozalii Lipschiitz 


w Krakowie, ul. Sławkowska I. 14. 
493 5 0 


p= 
xX 460.000 


ogówa wygrana w 


8 rocznych ciągnieniach $ 
Najbliższe dwa już dnia 


| 15 lutego i I marca i906 


| Kupon qry lusu kred. ziem. emisyi I z r. loan 
Los Bazylika 
Los ló-sziv „Dobrego serca. 
Wszystkie trzy losy razem za gotówkę 103.75 
kor. Jub na 33 raty miesięczne po 3'75 kor. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
przesłaniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Mercnr* za darmo. 


Kantor wymiazy 
Ditto Spitz, Wiedeń, 


Dosyć jest raz spróbować żeby 


Ruckers, Erbara, w Krakowie, w 
VP rauczyriskiero; w Poznaniu, u P 


EE i 2 > 


| 126 l, Schottaaring Nr. 25. 95 
« Jeżeli kto kaszie w sposób rozpaczcy 
niech tylko zeżyje Pastylek Geraudel'a- » 
się NA | o skuteczności 
Nieomylnych w ieczeniu Niezytu, sa nerwowego. Zapalenia : 
optucnego, Chrypki, Zakatarzenia. Irytacyi piersiowej, Astmy, 6to0. 
Niezbędnych dla Osób które zbytecznie gios utrudzają. 
Bardzo użyleczne dla Palących. x 
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we a 
Lwowie, w aptekach PP. Mik siascha. Wewiórzkiego, Krzyżunow-kiego, = 
aptek. PP. Wiszniewskiego, Redyka z 
© 


Glabisza iw C Fei kona etc. 


it | zadu Kraków, A-B 30 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 


Przyjmuje wszólkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 


Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prow.incyi wysyła 
odwrotną pocztą, 166 21 0 


Posiada własną szliliernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin. 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 


Rządowo 


tma vii int sztucz. OBY | sDecyalnych leczniczych 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy nl. św. Gertrudy pod Nr. 4, 130 27 0 
wyrabiz pod kontrolą komisył Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poiecona przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodowm : BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLEBSKIEJ, 
SELTERSEIEJ, VICHY, MARYENBADZRIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyaine lecznicze 


jak: litowa, bromową, jodową, żelazisią, kwaśną, oras wody leczmiese normalun 
z przepisu Prof. POJ: 


Sprzedał oząstkewa w sptekaoh I droguarysob. — Cenniki na pi franoe. 


Rządca drukarni L. ©. Górski. 


